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z dnia 1 września 1920,
Na północntni skrzydle sytuacya ber, zmia

ny. W. efcn.tra m trzecia arm ia odniosła szereg 
poK/aż^yuh suJmusóin m?d armią aor.t.ą 3udien- 
nego. Arn.ia la, będąc najlepszą operacyjną je
dnostką sowdepii, otrzym ała bezwzględny roz- 
Kaz przerwania naszego frontu w rejonie Zanio- 
ś; :a i marszu na Lublin, łącznie z woissam 5 
XII armii sowieckiej, które obecnie przejść mu- 
siaty do działań zaezepnyeh e w kierunku na 
Chełm. Dzięki świetnej akcyi w yprą owej na
szych oddzit-łów, zgrupowanych wzdiuz Bugu, 
plau ten został udazt-mr.jony.

Koncentrujące się w rejonie Piszezy-Smola- 
ry-jagcd^na wojska sowieckie, nie wytrzymując 
natarcia, rozpoczęły szybki OĆUHrÓt, pozostawia
jąc w naszern ręku licznych jeńców. 25-ty p, 
p. w akcyi tej zdobył 2 działa z zaprzęgami, 6 
karanie, ów maszynowych i kolumnę umunicyj- 
no. Budienoy 29. sierpnia dotarł do Zamościa, 
gdzie napotkał na zdecydowany opor 31. p p. 
i oddziałów 6-tej dywizyi ukraińskiej, Jakkol= 
wiek dzięki bohaterskiej posHw.e tych odazia- 
łów, rozpęd ofensywy nieprzyjaciela został nie
co zatemowany w ciągu 30. i 31. sierpnia, ar
mia konna posunęła się znacznie naprzód, do
cierając czoiowcusi kolumnami do SłaiBeiifciiia, 
bawisfc i BiaławąTBy. Fierrosną fclęaftę zadały 
weprzyjaŁielaw oddziały d-giej dywizyi Begio- 
nocc cs rejonie Sra&cwea razu.jaiąs doszczętnie 
jedna brygadę i biorąc z gćrą 200 jeńców do 
niewoli D. cydująeą rolę w bitwie odegrała gru
pa pościgowi Stanisława Hallera, która już od 
SHRsss aasTmsmi ̂ jwwswwraraę (

1 paru dni znajduje się na tyłach Budieunego, z 
I niezwykłą zaciętością posuwała się w ślad za 
główr.em jego siłam Dnia 30. sierpnia ude
rzył on w kierunku na Zamość od wsenodu. 
Budicnny W uząc grożące m u niebezpieczeństwo, 
rozpoczął gwaliowny odwrót, napotykając wszę
dzie na silny opór okalających go naszych od
działów. ' i

W okancy dBcłicy ^niatycfsiej, fiiliądzyna i 
Zaaalewa, royajią&ełty się niezwykle ostre coalM. 
w trakcie których poszczególne dyooizye nieprzy
jacielski* nie bacząc na tdbrzyrnie straty, po* 
nawiały swoje szarże Um ileryjs^ie, A"miis kan
na w tych walkach zostałn rozbita, a poszcze
gólne oddziały,1 która zdof \ły się przedrzeć, znaj
dują się w trakcie &3zfecN> stpp odwrotu.

ra&sss dalsza alseya pościgowa rozwija się 
pwmyśliiie.

W śród zanitycb. bolszewików rozpoznano 
szefa sztabu 4-tej dywizyi, dwóch dowódców 
brygad, paru  dowódców pułków i 12 komisa
rzy. Oddziały nasze wzięły znaczną zdobycz; 
pierwsza dywńzya jazd y : 7 arm at, częściowo z 
zaprzęgami, ,13-ta dvwizya 2 armaty, znaczną 
ilość karabinów maszynowych i wozów am uni- 
cyi artyleryjskiej, orkiestrę, kanceiarye pułk iwe 
i t. d., grupa majora Czaplickiego (II -dywizya 
Legionów) 2 ciężkie działa oraz bogaty mule 
ryał wojenny.

No ujsehói? od bwowi; oddziały nasze od
rzuciły nieprzyjaciela na linię Bugu, zdobywa
jąc 3 działa, <j karabinów maszynowych i Kil?, 
kudziesięciu jeńców.

Riaczeine Doroodstwo 1E. P. SziaS Generalny.

P a  i k t * o « k z s f  d o  p o k o j s s .
WARSZAWA, t września. (Tel. wł.) \V p ią

tek 3 bm wyjeżdża z Mińska reszta członków 
polskiej delegacji pokojowej.

Dalsze rokowania odpędą się prawdopodob
nie w Rydze albo Re wiu, zaleznis od odpowie
dzi rządu sowieckiego. i

WARSZAWA. 1 września. (Rat.) „Ktirjer 
Warszawski donosi: Rząd polski spodz:ewa się

dziś nadejścia odpowiedzi od rządu sowietów 
na nową propozycyę przeniesienia rokowań z 
>iinska do Rygi. Jeżei; odpowiedź dziś nadej

dzie, odbędzie się wieczorem posiedzenie R. O P. 
Jednocześnie odjadą do Warszawy ci delega
ci, którzy pozostali w Mińsicu. PrawdopodoDnie 
z początkiem przyszłego tygodnia delegacya w 
pełnym składzie wyjedzie do Rygi

P a d e r e w s k i  p r © p © n c i i i i a l 1 
n a

WARSZńWA. 1 września. (Tei wł.) Z Pary-
a nadeszła wiadomość, łe b. minister i współ- 
T-acownik mm. Clemenceau, p. Tardieu, za- 
lieszcz* w ,IU ustratioa“ senzacyjny artykuł o 
'aderewskim, streszczający się w tem, ie  Pade- 
ewaki proponował jeszcze 15 wrześni- 19x9

wyprą ??ę na Moskwę.
Clemenceau i Foch sprzeciwili się tej inmre- 

zie, a p. Paderewski został odosobniony,
Artykuł ten wywołał w tutejszych kołach 

politycznych ogiomną niespodziankę.

I

1 D z i k a  k e ! ) ? @ p & p .
Z niertychaną ulgą aO'Wi*dii;e się cały na

ród, że utęskniony pokój (ifest na drodze do urz> 
czywisaiienia, że wkrótce nie bedzietny już drze.:is 
wstając rano i kładąc sic db snu, o  ,fet;nt‘'‘; 
o- to, ,cz;y naprzód’ czy wstecz i&ijg posuwia, o byt 
państwta i riiarodu t  ak ściśle związany z kwestyą 
czy wciąż jeszcze gramj}eć będą działa, nad na- 
Łzemi głowami, czy też rozpocznie się era pm- 
cv zbdżnej, pokoiowc)^' pracy 'buduiącct 'Polskę 
na wszystkich polach, którym  uprawa tworzy na
ród! i (państwo...

Z ulgą czytamy, że nasza delegacya cokojowa 
ma już teraz zawieźć aa  łaje śca rokowań okre 
stone v;ari!iii.i pofeojO‘.vc; żc P. P. S. iijedwuznai 
C2r ie wyraziło, jak większość narodu wyobi-i^ 
sobie cele" pokojowe oraz że bolszewicy skła
niać się' poczyń a; ą do reainie(lfezycli zgoła od nie- 
oawnych. pojęć O' tem, czego żądać im wotoo. 
aflboiwiiejn nie jako zwycięscy, lecz Jako rownj 
i  równym kontrahentem zasiąść mają z nami oo 
stołu cbrad,

Chcemy definitywnego pokoju, pofcejfo ą ira- 
v. iecfliwfcgit) 1 godziwego dla odu Stron, który nie 
stałby się zarzewiem nowych zaburzeń, agiią- 
eyR odwetowych, irredenty f (jhk tam [jeszcze na
zywają się te bolączki, wywołano przez interer 
sy dynastyczne, kaci .aStfśtyeali! i im ptrya’ istyezae. 
Dlatego jak wyzwolenie Witamy warunki połrofowe, 
jakie stawia P. P. SI. 1

Chcemy pokoju na pods;av.ię,-granic etnogr*- 
ficznych, chcemy naród svró' skupie w1 granicach 
państwa n^arodowego. a wrzyshio cele nie da
jące urzeczyw-istnić się w* zakresie właaneić pui- 
teucyalności, os,ągnąć w  drodze porozinnitma z 
sąsiadami, z którymi tem łatwiej doijMemy db 
zgody, im mniej oędą mogli podsjjtz/ywać nas o 
zamiary agresywne i glahorcze.

A pokój ten sprawi:af(wy honorowo, defi
nitywny chicemjy: i jmiuSĄW zawrzeć Wlsńnte z teóS- 
szewikami, bo z  boJszewlkam. wojnę prowi azinsy.

Nie mieszając się w  isprawy wewnęirane Re** 
syi, musimy uznać bolszewików) i rząd bolszewio 
ki 2 a , stronę'1 z ik£tką jeśli cniceimy raz skończyć 
wojnę, 'pertrf ktować (rncisśm$p 1 z którą wchodzić 
w układy nie ubliża nam bynajmjakjjl

Anglia od miesięcy układa się z bolszewi
kami i (ote traci nic ze swego presirżu. Fraiicya 
z ochotą przyjęłaby zwrot; miljardów od bolsze!- 
wików, ,choć ich nie uznaje" i ischcwUwrszy je  
db kieszeni, zastadłaby z Lem nem, czy jego wy
słańcami do obrad pokcjcw^ch.

I my zasjedńśmy już z :nim db peruaktacvi 
i będ:ieany je prowadził1', jv.;śli nie zacietrzewią 
się na niemożliwych ,jpu®fctachM• i jeśli, co ?fef- 
wscis\ osi ważne, sami nie będziemy się unLrafii 
przy tani, co bia jest dla nas istotne.

Tymc.-chS.ein nasi endecy, przydmdźą z fan- 
tr*D’Czną myśią, z myśła .jańrc ryfcaiiską-f; aby 
nic prowmaząc vJojny ani nie zawmrając pouolu, 
zskończyć operseye wojenne.

Idzie o  to, że bcąszcw^cj nie należą da j4hk
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wcrzystwa", ze  im ręki podać hie smolna, że 
zerv ierając z n ttnl jpokćjj, musi się fc-h uznać, a 
ta kici Ldzi żaden porządny Amerykanin anj, Frań*, 
ctfs, «&e: ićgdlrje rentiCr, fctóry ton coś na “eai*- 
afelei f-eżyczce" n;e uznaje.

N a^aj 'tedy c-ztóać, az boKze-.-. i p n  
,Wr®»fć, — bo w nim leży nad/: ej a cała — lii a 
obali ich 1 »tf.e zaprowadzi oc-mokracyi endeckiego 
nabcńaóai wa. Z/u ifo wtedy zawrze Polska jirai- 
.Wdriwy" pokój, bo wszak carskiemu generałowi 
W«U’io już rękę podać.

Wtedy obok , demokratycznej" Rosy! stanie 
,,<3?rnckrst;/czsia“ wedle fasonu endeków Polska 
i życic potoczy się ./esdto...

Tylko czy rachunek nie zmyl; naszych dyplo
matów z bożej łaski? A gdyby tak Wrangel nie 
rwyciężył i ulegi łesowi poprzedników swoich, 
irtćarr" z tej Pamejj co W rangel kiesy czerpni po- 
pewten t weiLętę?

A Bprawa przewiać si? miała na czas
długi.. O  wtedr0

w Polsce musiałby wytworzyć się stan 
nie <k> Eli .sienna. , Jkonana“ na “linii Dsmo.v!~ 
tółao,!.' i/Sr mogłaby się niBzBóU' pie mcg*aby zar 
hrnć eCe ^zewnątrz do o-cfbutiowy, będąc w  ciaj- 

nadęciu, czy zno\yu "/ojna nie wybuchnie 
aa  «sae!a*dnich ruojeżach. 'A i Nieiuww mogliby 
taryłisne ją wciąż w szachu, bo wszak r-,epewrość 
na *wBcnDdzie nie pozwalałaby zabezpieczyć gra^ 
»** eaca»«tnich.

‘Wciąż otwartą rainą byłaby z jednej’1' strony 
graers nieokreślona, no nie zawsrtKzy <X'fImtył- 
wTregO potajjii, nre w^etrzfelibyśmy gazie granfcS 
r«8t»» na wschod-ti aołrrerz nte toógiby powror 
cić d f domu, szkoły nie funkc vmowałyby, erze- 
mySł wciąż musiałby być .^wojenny"; najiżyźniel- 
w e obszary na wschod/ie, pon-ewaź niepewne, 
Seiełyby odłogi sn, zdziczenie, zd-merwmycm e ; ciio- 
roby itd. itd. jako , oopusty“ niepewnych czasów 
byłyby następstwem tej azf.qejj! doprawdy- !aon- 
cepeyi która oowstać mogła w głowie tylko czymj- 
ników rozstroju i -wrogich ,;$czvźnńe, i oańsRwi.

AS?- pewni ,/sóeśmy, że ta  nresłumodzielna konr 
c e ^ a n  encrenów wywietrzeje junt z głowy w chwili,, 
gdy koalicja, czy też ta jetT część, które)' interesy 
J k  zgo»ine są z par tyj mmii interesami endfecyi, 
pwweżmie plan inny. A plany tyczące się Polski, 
pcmsiają tam z dnia na dzień coraz nowie. Nie Idcr 
cydujc o nidi interes Polski, lecz interesy impe- 
ryElMyczne i jndjteryalne laństw kierujących dziś 

świata. i

P m l s k s a  p © s i  B s ^ g p ^ t e S a ,

D&siu? w  n a b iu s  na rzecz w ojska.
WARSZAWA, 1 września. (Te), wł.) R. O. P. 

uchwaliła wydać rozporząlzeaie, nakładające na 
lud***ć jednorazow* dan:aę w naturze na rzecz 
wOjisk*. Danina ta ®bjąć m a 300 tys. par bu
tów z cholewami łub podwójną ilość trzewików, 
380 tys. koców lub korder, 30u tvs. par spodni 
wełniastych lub podwójną ilość bawełnianycn i 
fiOO tys. kompletów bielizny. Na Małopolskę 
wynaf czsno nast. kon tyngen t: 75 tys. par bu
tów, 75 tys. koców lub kołder, 75 tys par 
spuitoi wein. i 150 tys. kompletów bielizny. 
Przeprowadzeniem całej akcyi ma się zająć w 
Małepolsce Tymczasowy W ydział Samorządowy, 
który rozdzieli ten kontyngent na powiaty i 

* miasta,
(Jak się dowiadujemy rozdział ten już na

stąpił i do 20 bm. cała ta akcya m a być prze
prowadzona).

HORSEA, 1 września (Pat.), Generałowie 
Weygand, Radclift i lord P ’Abernen mają od
być korifeiencyę z przedstawicielami rządu frast- 
cuskieg® i angielskiego, przyczeau lordD ’Abevnon 
udaje się do Londynu, aby się tam  /potkać z 
Bonar Lawem, Curzonem i innym i angielskimi 
m inistram i. Po tej konfereacyi UcŻ.jli ai? Pól-

sce pewrtseh co do przpszłegc Ws-
runfsa j®j polityki i pewnych red od n a jn iż 
szych orzyjsciół.

Nowa konfereneya pekojowa polsko-rosyjska 
będzie prawdopodobnie zwmłana niezwłocznie 
na trenie neutralnym  i to zapewne w Rydze.

R a P s s - e w E c y  p r w r a s - d y . ą  s i o ® ©
"WARSZAWn. 1 września. (Tci. wł,) Ze j ront polski. Także w Petersburgu zarządzone 

Sztokholmu nadchodzi wiadomość, że bełszewi-j zostały przygotowanie do wysyłki tamtejszych 
cy ściągają wojska z granicy finlandzkiej na i pułków na front polski.

Z w a l e Ł i - a m w ’ u  k o m u n i s t ó w  e t a i % z .

N i«  b|<izia pochodu na Kijów.
W arszawa, 31 sierpnia.

Ze sfer rządowych inform ują:
Niektóre k o ł a  polityczne starają się wmawiać 

w r z ą d y  p a ń s t w  k o a l i c y i ,  a s z c z e g ó ln ie  w Pary- 
ży, jakoby w kierujących miejscach wojska pol
skiego noszono s>> z  myślą p o n o w n e g o  pójścia 
na Kijów. Ze s t r o n y  n a c z e ln e g o  d o w ó d z t w a  po* 
e c y n io u e  /ostały k r o k i  d la  S D r o s to w a u ia  t y c h  
t e n d e n c y j n y c h  i reform  a r y  i.

r a m a a sB r a sr ”  w& n m r m  i

WARSZAWA 1. września (lei. w łj. Pocczas 
rewizvi w piet-ami St. Piechowieze wykryto 
skrzynie poohodzenja francuskiego zaadreK wa- 
n e  'io ffmajsterstwe spraw zagramcznych. Piecho
wic/ ttoroaczyb w  są  to Uonsarwy. Po otwo*- 
rzeniu skrzyń pokazała się,“ż3 był to 'bardjo dca- 
ny materyał wojenny, ZiiajÓbwaki- się tan* bowifcin1 
30 .ysięcy nabojów itarabinowychl 3 kauabiry &;J- 
szynowe, 500 funtów pynolrr.yliny, dynamie itd1.

WARCZa WA 1. UTzeóiJa (PatA. .,Kur;er 
Waższawafei^ podaje: Dzięki wyiężonój' pracy ze

Z  p ^ y t u  dslŁgacy; p§ ;cjo w Łj 
w  Mift iku.

^rrszaw s, 31 sierpnia.
Dalegacya rosyjska składa się, jak wiadome 

z przewodniczącego Karola Daniszewskiego, Ło
tysza, wybitnego członka komunistycznej partyi, 
sekretarza Steiugolda, sekr centralnego woj-n- 
no-rewolucyji.ego komitetu, delegatów: Piotra 
Smidowicza, starego r-łonka bolszewickiej par
ty), inżyniera z zawodu, pr/cwodniczącegc mo
skiewskiego Sownarcłioza ęRauy gospoaarstwa 
narodowego) i Mikołaja Skripnika, oraz rzeczo
znawców wciskowych Nowickiego, dawnego ge 
nerała, v m  carsaiej i W ilhelm a, Garfa, Loty" 
sza. Tłumaczem ze strony rosyjskiej byłBrodzki 
z Warszawy, ze strony polskiej p. Łnkasiewicz.

Delegacja rosyjska otrzymywała p®dołmo 
szczegółowe insirukeye od Radka. Radek przy
jechał do Mińska, poczem wrócił do Moskwy, 
ceiem przedstawienia rządowi sowieckiemu sta
nu tzeczy. Bawili również w M ińsŁu: Mar
chlewski i Kon, którzy ewakuowali się z Bia
łegostoku.

Dziwnym i niezrozumiałym brakiem  w u- 
rządzeniu i słabą stroną techniki rokowań ze 
strony polskiej był b rak  steaograflstek, któ
rych delegacva polska nic zabrała z sobą ii 
maszynistek, gdyż jedns m«szyaistKa polska, p. 
Wołkowiczowa, aczkolwiek świetnie wywiązy
wała się z zadania, była przeciążana pracą i^z 
trudem  mogła jej podołać.

Delegacyi polska wyłoniła z siebie cztery 
komisye: praw nopolityczną z podsekr stanu 
W róblewskim na czele, w której śiah wcho
dzą Kiernik, Ciszowski, tow. Perl i Rundstein ; 
wojskową pod przewodnictwem gen. Listaw- 
skiego, z członkami tow Barlickim, mjr. Sta- 
mirowskim, W ichlińskim, do której zaproszo
ny został również por. Zborowski, oficer ope
racyjny, który na posiedzeniach delegacyi pol
skiej referował sytuecye wojskową ; graniczną 
składającą się z przewodu, pos. Grabskiego 
i członków tow Barlickiego, Kiernika, Miecz
kowskiego, tow. Perlą i Waszkiewicza wresz
cie gospodarczą pod przewodu. Kiernika z 
Grabskim, Kauzikiem i Olszowskim.

*
* *

Delegacja polska znajdowała się pod ścisłą 
obserwacyą specyaluej wyznaczonej straży.tCzłc n- 
kowie delegacyi zamieszkiwali w dwócu do- 
maeh, przy ul. Podgórnej, umyślnie zarekwiro-

stron" władz połicyinych'. wylayto wczorajj cl- 
brzytni nrssneł broni łsjcaouiiistów warr,zawMch. 
Arsenał ten jtei<eśclł cię vz piekarni. ZuGieal>no 
tato; 3 fia^aci^iy [jiasrrntjwe 35.000 tra-auiaów ręczź- 
nych, 12 pudów pyiafas^mty; f 96/bratańr.gów bel
gijskich

Przeprowadzono ponadto rewizyę u szwa 
grów Piechowicza i Zygmunta Morawskiego, 
żołnierza i Jana Morawskiego znaleziono u nich
bibułę kom unistyczną.

D tyekczas aresztowano 7 osób.

w arych, pomieszczenie było dosc obszernc, do 
domów przylegał ogród.

Posiedzenia odbywały się w dawnym gm a
chu gim nazjum , gdzie rerydow ał sztab gen. 
pzeptyekiego. W  niezbyt obszernej sali posiedzeń 
w ihaty d u ży  portrety Lenina i Trockiego, po 
bokach wizerunki Marksa i nawych. Cała saia 
przybrana była emblematami sowieckiemi i 
gwiazdami Delegacja polska miała ouek sali 
posiedzeń do swego rozporządzenia trzy pokoje 
jedon -większy i dwa m u ie jsze . W  posiedzeniach 
brało udział zwykle 25 osób ; delegaci polscy 
przyjeżdżali automobilami pod eskortą Po stro
nie rosyjskiej m. in brał udział korespondent 
„Daily H erald’-, Brailsfond,

■ Władze bolszewickie i eskorta zachowywały 
sic naogńł grzecznie. We z»aki dawał się jedy
nie kom endant gmachów, niejaki Ulrich. Poiak, 
klóry wydawał szykanujące rozporządzenia w 
rodzaju tego, że nie wolno wychodzić osobom, 
nie należącym do delegacyi ścisłej, oficerom z 
delegacji polskiej mci pozwolił jeździć autom o
bilam i i t. p. Rozporządzenia te zostały cofnię
te wskutek skargi deLg-cyi.

Miejscowa prasa bsiszewicka ’ zachowywała 
się wrogo względem delegacyi. Celowała pod 
tym względem m ińska „Zwiezda" Delegaci «- 
trzymywati p,sma rosyjskłu, a m. iu wydawa
ny w pilskim  języku „Sztandar Komunisty*

.O mepowodzeoiach swoich bolszewicy po
czątkowo nic nie pisali, po kilku dniach do
piero przyznali się do porażki zarówno w ko
m unikatach jak  i artykułach. Ten prasy w 
stosunku do Polski stał tlę jeszcze ostrzejszy 
i przy nominał prasę czarnosecinną.

Radio delegacyi polskiej chwytało kom uni
katy wojenne polskiego Sztabu Generalnego.

f  ** *
Część delegacyi, która wczoraj wróciła do

jechała koleją do Zabinki, Dwaj parlam entarze 
boi.S2 świecy zawiadomili o przybyciu delegacji 
placówki polskie, umówili się co do miejsca i 
godziny pizekrotzeaia troniu i zostawili zakład 
ników. Około godz 9-cj wiecz. delegaci w czte
rech automobilach przeKroczyli linię frontu i 
udali się do dowództwa dywizyi.

Z Mińsks- wyjechali w piątek wieczorem 
Cs (ą noc pociąg stał na s tac ji i wyruszył do
piero nazajutrz rano Okna wagonu b jły  pod- 
czar podróży zamknięte.

Dwaj delegaci amerykańskiego komitetu 
rozdzielczego, którzy wyjechali do Mińska z  dc- 
Icgacyą polską, udali się et> Moskwy.

f ^ o d p i i s t a l i w u ©  ^ o i s » k ą  P o ż y c z k ą  P a ń s t w J

/
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K t o  s s e r z j  a g s a r e § ® ! ę a
We wszystkich państwach praworządnych, 

walka o władzę odbywa się w sposób uczciwy, 
kulturalny, zasobny w argumenty, mogące obalić 
system lub ludzi, zajmujących naczelne stano
wiska w państwie. U nas w walce przeciw Na
czelnikowi Państwa i Naczelnemu Dowództwu 
nie przeb;era się w środkach a karczemne wy
cieczki przeciw „Belwederowi" eodzień widnieją 
na łam ach pism słuźalczo-entcniowy ch z „Rzecz
pospolitą" na czele. Gdyby się kończyło na oso
bistych atakach na naczelnika państwa, Hiożna 
oy to przeboleć, ale lam się zrzuca stale insy
nuacje, tam się nikczemne wprost zarzuty czyni 
Naczelnemu Dowództwu, że zwalcza ententę, 
że me słucha ententy, że me idzie po myśli 
enienty ententa, ententa w każdym wierszu, 
r.a każdą nutę. A dalej tam  się stale wypomina 
„błędy strategiczne" Naczelnego Dowództwa, tam 
się kryty kuje każdy ruch, każde zamierzenie. 
Dzięki tym pismom doczekaliśmy się cenzury 
prewencyjnej, która powstać musiała, ażeby 
nieco skrępować język sprzysiężonym zamacho
wcom. Pisma te idące wprost na rozbicie ca
łości państw a tozpoczęły znowu ostatniemu 
czasy oieuzywę przeciw Biuru prasowemu od
działu II Naczelnego Dowództwa za to, że ich 
nie zakupuje w tysiących egzemplarzy dla woj
ska. Takie notoryczne szkodniki, jak  „Rzeczpo
spolita" „Gazeta warszawska" lub  „poranna" 
mącąc nieprzerwanie podrzynając autorytet 
władz'' -wojskowych, zgłaszają pretensye o to, źe 
icn się pomiędzy żołnierzy nie rozrzuca i nie 
czują całej ohydy swej roboty a śmieszności 
pretensji. Jak zaś im bardzo idzie o to. by od
restaurować nie tlejące się interesy, mimo do- 
larków amerykańsKich, świadczy fakt, że odgra
żają sie z „Rzeczpospolitą" na czele, iż niebo i 
ziemię poruszą, ażeby ukarani zostań winni, 
kiorzy nie Rzeczpospolita" lub „Gaz. warez." wy
syłają żołnierzom, lecz „Naród" i „Robotnika" 

Nie mcgąc bez trudu  dotrzeć aż do okopów 
„Rzeczpospolita" i t. p. dociera łatwiej drogą 
agitacji do szpitali i iam  usiłuje szerzyć anar
chię. List jaki otrzymał „Naiód" charakteryzujący 
metody, jakim i chadzają rozmaici politykujący 
pozasrontowy godny jest powtórzenia : Oto, co 
pisze „Naród":

„Jesteśmy w posiadaniu listu porucznika D. 
który leżał, jako cnory w szpitalu okręgowym 
w Krakowie i w ten sposob opisuje „nieporozu
mienie*. które między nim a władzami szphal- 
nemi wynikło:

„Krótko mówiąc, zabroniono mi nabywać 
„Naprzód", a om ynansa, który był posłany po

tę gazetę, chciano ukarać, za namową kapelana 
szpitalnego, i tylko ostra moja interw encja u 
władz o.tnośnyeh uchroniła go od tego.

„Dowództwo zaś szpitala wydało zakaz spro
wadzenia „Naprzodu" i i m ych  t. p. deprawują
cych żołnierza pism do kiosku szpitalnego.

„Gdy chory lub ranny chce przeczytać 
coś innego »iż „Rzeczypospolitą1’ lub „Kuryer 
Ilustrowany", musi zwlekać się z łóżka, starać 
się o przepustkę i dopiero iść do miasta po ga
zetę, i o ile to żołnierz, musi ją na mieście 
przeczytać i wyrzucić, gdyż gr»zi m u primo 
odebranie m u,gazety w bramie, secundo kara, 
o ile przestępstwo zostanie wykryte.

m  i konserwatyści majg ich dcśó!
Czas , Krasowski* z d. 1 b. m. konstatując 

charakterystyczną w obecnej chwili podjadkową 
robotę endecyi przeciw naczelnikowi państwu 
: rządowi ujawnioną stale w artykułach „Rzecz
pospolitej", „Gazety warsz." i innych rejestruje 
rodzaj „akcyi“ prowadzonej w tych pismach, 
I tak „Liardzo" uieńiiłem zjawiskiem — pisze 
„Czas" — jsst ■'ospoczęcie namiętnego ataku 
przestroiła naezeSnifnroi państwa. Dzisiejszy ar
tykuł „Gazety warszawskiej", zarzucający mu 
tendencje do absolutyzmu i ciągle przekracza
nie kempeteneyi, obok wielu innych, do tego 
samego celu zmierzających zarzutów, nie jest 
bynajmniej w prasie tego obozu odosonnionym. 
W jakim  celu politycznym, z jatcąś to myślą 
gońcową, wszczyna się w tej chwili takie nie
bezpieczne, bo rozbijające spójność narodową, 
rekrymmacye ?

Drągiem, równie przykrem zjawiskiem jest 
rozpoczęta od paru dni gwałtowna hu mpatij l
prse^roko niektórym czlnukcm rządu, a prze
ciwko wiceprezydentowi gabinetu przedewszy- 
sikiem, pod hasłem, jakoby rozpoczęto starania 
o zawarcie polskB-niemieahieyj sojuszu. Plotce
tej, zamieszczonej w liście p. Głąoińskiego i rcz- 
teleg"aiowancj do Paryża i Londynu, rząd pol
ski zaprzeczył ja to  absolutnie nieprawdziwej 
— ale ile szkody, rozpowszechnienie jej za gra
nicą Polsce tymczasem zrządziło, wyjaśniać nie 
potrzeha.

Do tej samej zaś kategeryi środkew walki 
należy piętnowanie roisyi prof. Aszkenazego w 
Londynie i Dr. Bilińskiego w W jeduiu jako 
germanofilskich.

wództwa szpitala, że w sposób powyższy n- 
cfcroni żołnierza od zgubnych wpływów prasy 
socyalistycznej i nakłon; go do czytania „Rze- 
czyposoolitej". Przeciwnie, od chwili zalti.zu 
„Naprzód" siat się nader poszukiwanym wśród 
żołnierzy, jak. owoc zakazany, i wzbudził z a 
interesowanie nawet u  osobników obojętnych".

„List porucznika D. — dodaje „Naród" — jest 
ciekawym dokumentem epok ■ Nic to, że leader 
P. P. S. jest wiceprezesem Rady m inistrów 1 
Jakiś dowódca szpitala okręgowego, z błogosła
wieństwa kapelana, pozbaw ia swego „ap pro na
tu r 1' organ tej samej partyi, i usiała własną 
cenzurę, przez żaden kodeks i żadaą ustawę 
nieprzewidzianą. Gdyby wreszcie zechciaia® wbić 
w mózgi tych panów, że bez ich opiaki moral
nej, bez ich zabiegów pedagogicznych żołnierz 
polski obejdzie się doskonale".

Trzeciem analogićznem zjawiskiem jest roz
syłanie z Warszawy wiadomości, jakoby obecny 
rząd polski i naczelne dowodztwo chciał znowu
— a tym razem wbrew zakazowi koalicji — 
zdobywać ftijów. Wiemy tu  w kraju, że wiado
mość ta prawdzie nie odpow.aaa, ale należy się 
zastanowić, jaki ona skutek będzie m iała, roz
szerzana z Warszawy zagranicą. Zaszkodzi Pił— 
sudrkiem u i obecnemu rządowi 7 Niewątpliwie, 
i to w wysokim stopniu. Ale czyż tylko na tern 
skończą się jej niszczące dla Pclski skutki 7 C;yż 
zarzut imperyalizmu i aneksyonizmu, litery ua 
dnie tych wiadomości leży i którym się chce 
Piłsudskiego i rząd skompromitować, uie przy
lgnie do całej polskiej sprawy, tak, jak  raz już
— niesłusznie — przylgnął?

A wreszcie taki cel publiczny — fc® o par
tyjny nie pytamy — m a podkreślanie i rozslrnu- 
chiw m ie rywaiizacvi, gdyby nawet przypuśćmy 
ona istniała, między sztabem Oficerów francu
skich a doroó^j&mi polskimi? Francuzi (jefe.. 
Wevgand) twierdzą i podkreślają, że żadnej we- 
źniejszej rozterki nie było, że oni bez ż&dnaf 
przeszkody pomagali, a pomoc ich przyjmowano 
nader wdzięcznie. \

W czyim interesie jest prset© rozgłaszać po 
dziennikach — a rozgłaszać wbrew prawdzie! — 
że pomoc francuska była przyjęta przez dowód
ców i przez sztab polski źle i niewdzięcznie y 
„Jakżeż takie wiadomości oddziaływają na nasz 
stosunek do Francyi?"

Dla narodowych demokratów szerzenie intryg 
jest ważniejsze aniżeli myśl o wspólnej jodno- 
litej pracy.

I to im zarzuca pismo konserwatywne które 
chyba nie należało do wielkich zw olenników ... 
Daszyńskiego.

„Smlesznem doprawdy jest mniemanie Do-

AFTU1? ĆWLBgWSfet. . g]
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Gdy zostali sarni, Włodzimierz poprosił sio

strę nieśmiało o wcześniejsze przygotowanie ko
lacji, bo niebawem musi wyjść.

Popatrzyła na nie ;o badawczo
— Powiedz mi, Włodżiu, jaloe ty masz ciągle 

irderesa na mieście? Chodzisz, me wiem, gdzie... 
robisz, nie wiem, co... a mnie zostawiasz samą. 
Nie pomyślisz nigdy, czym też ja się w tych 
samotnych godzinach zajmuję. Przecież nrócz 
ciebie nie mam nikogo... a ty zawsze takiś da* 
leKi, jakby obcy.

Zrobiło mu się żal. Doprawdy, siedzi jak 
pustelnica w mi iszkar.iu, zdana jedynie na to 
warzystwo sąsiadki z drugiego piętra, która roz
wodzi się ustawicznie nad nieprawością świata 
a wojnę uważa za karę Bożą. Piękne, smutne 
oczy siostry patrzą z taką tęsknotą przez okno 
na świat..,

— W dzisz, Reniusm — odezvrał się łago
dnie — w tych czasach nikom u nie może być 
dobrze. Musimy Drzetrz/mać, musimy zrezygno
wać na razie z wesołości i radości, skoro unii 
DOświęcają coś więcej... szczęście i życie. Ja

rozumiem twój s ta n : takaś młoda, życia pełna 
a wędniesz w tym zamknięciu. Ale przecie 
wszystkiemu będzie koniec. Dlatego na świec e 
dokonywa się tera2 taka ciężka, taka twarde 
praca, aby życie było lepsze i aby nigdy nie 
wróciły czasy takie, jak obecne.

Słuchała go, meorzekonana wcale, z maisem 
na czole.

— Chodź dziś ze mną na spacer. Dziś, 
przynajmniej dzisiaj nie zostawiaj mnie sama 
Wstąpimy ao Ludwika. od czasu tej wycieczki 
do Olchańskiego nie widziałam go. Pewnie się 
gniewa znowu na mnie.

— Nie, dzisiaj niemożliwe.
Oparła mu głowę o ramię, jakby Dragnęła 

właśnie w tej godzinie jego opieki.
— Mój drogi...
— Nie, nie. Przyrzekłem przybyć. Mamy 

omawiać bardzo ważi.e sprawy. 3ardzo, barazo 
ważne.

— Powyszukiwałeś sobie jakieś znajomości... 
Politykowanie... to cała twa przyjemność. Nic 
cię nie obchodzę, mc, nic. Mogłabym, Bóg wie, 
co tobić... nie zauważyłbyś nawet. Zostań ze 
mną — powtarzała z uporem, jakby pod wnły- 
wem wewnętrznego nakazu — je dziś nie chcę 
być sama.

— Gdybyś wiedziała, nie nalegałabyś. Dzis 
wyjątkowo nie mogę. Uwierz mi... i nie 
gniewaj się — mówił prawie pokornie. Kiedyś, 
n.edługo już... dowiesz się.

— Ach, jakiś ty tajemniczy! Masz takie

uzłwna, obce oczy... Mogłabym się bać tych 
oczu, gdybym cię nie znała.

Pocałow ał ją w rękę, jakby przepraszając. 
W pocałunku tym wyczuła taką 4kliwość, że 
stajała uraza, a nie chcąc go dłużej zatrzymy
wać, poszła do kuchni przygrzać kolację.

A potym... nie miała już co z czasem robić. 
Położyła się na sofce i zaciągnąwszy ręce za 
głowę, patrzyła w. dywan na przeciwległej Ścia
nie. Wyhaftowana była r.a nim postać nagiej 
kobiety, spoczywającej wsi ód zieleni, podczas 
gdy wierny towarzysz samotności, b’‘ały chart"! 
wpatrywał się w jej oczy. Renia obraz ten zna
ła  już na pamięć lecz zawsze , przyglądała mu 
się z drażniącą, zmysłową ciekawością.

W wielkiej ciszy pokoju nieruchomość przy
tulnych mebli była dla niej czymś nieznośnie 
meczącym. Za dużo m iałatei zewnętrznej ciszy, 
tego m onotonnego tykotania zegaru, który zdał 
się przesypywać bezbarwne, szare jak piasek 
godziny jej życia. A tymczasem w piersi serce 
zanosiło się jej chwilami całym ogrodem upa
jających kwiatów to znowu piekło niby rozża
rzony węgiel. W.elka, zaczęta przemiana orga
nizmu fizycznego i całej wewnętrznej jaźni zo
stała nagle przerwania i to zamącenie procesu, 
niezbędnego dla ciała i ducha, wprawiało ją 
w stan, od nerwowego podniecenia przechodzą
cy do przygnębia:ącej apatyi.

I •;,
(C. d. n.)e
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J f o w i n y  z  d n i a ,

t,WŚW, 2 -września. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Czwartek 2 września .Trubadur11, opera w 5 aktach. 
Piątek 3 września „Pan Poseł*, komedya # 3 akt 
Sobota 4 września o gorlz. 3*30 popoł. „Zemsta" 

ke»esfya w 4 aktach.
Sosota 4 września „Faust", opera w 5 aktach 
Nie dział# 5 września o goJz. 330 popoł. „Ponad 

śniaj;'*, dramat w 3 aktach.
Niedziela 5 września „Noc w Wenecyi*, operetka 

w 3 sklaeh.
P«rie działek 6 września „Pan Poseł'*, kom w 3 akt. 
Wiórek 7 września „Księżniczka czardasza*, operetka 

w 3 aktach.
Paczstek Brzedslawiefi o godz. 7 wieczorem.

-—, —
„CHOCHLIK* W COLOSSEU.A: Dziś _iowy pro- 

gra,..! 1 „Fatsuśsta* krotocnwila, „Pacyent Nr. l-szy‘, 
'ars# wraz s«ia wybitnych artystów. Bilety u Gabriela, 
ul Lĉ psbów 3. Początek o 7-30 wiecz.

—♦=♦—
TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń

skich 10) Codziennie przedstawienie. Ooeretka, 
bakt, wodewil. Bilety wcześniej w biurze dzicn- 
nŁów Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

 ♦O ♦--
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 

się we czvzartek dnia 2. września 1920 o  gociż. 
6. włrc torem w sali posiedzeń Rady miejskiej.

DP JAN KANT f  STECZKOWSKI objął 
wczoraj uffzędow-anifc dyrektor Polskie) Kra
jow y ‘ Kasy Pożyczkow sj".

NA DOCHÓD .WSZYSTKO DLA FRONTU**. 
KatoStAi Związek pracownic ,,Dźwignia“ urządza 
w nktazielę 5. ton. zbiórkę Aa obchód Wszystko 
tu&s fror.tu‘* z przeznaczeniem dla przystani żoł
nierza polskiego na Podzamczu. Panie chętne db 
pracy Tgłoszą się w  sobotę 4- września maędzy 
S»-tą a 7-mą poooł. w  sklepb Wp. Eucznbińskitj 
prwf pi Tiyhiutaiskr-n I. 1.

KOkiPANIA I. BAT. WART. I/VI. Składa tą 
iref-a jy.jdzięi-owanie mieszkańca; n nliasta Buska. 
Poźftk jn  z? gośctonł? I Ytaider życzliwe odnoszenia 
rfę ck> johuerzy tego addziału w  czasie astatnió- 
g» tam noetofu przeu intiSawnyra czasem.

MAR JAN STANISŁAW SCHWETZ^ ppor. 5. 
frr. p. art. p. 3 bateryi, śigmął śspLrclą bonatan- 
gf ą  w v talkach pod Jaryczowem dnia 27. sier
pnia 1920.

W  c ■erwcu 1S15 werbował tajnie, odjechał 
z per\vszym transportem do Piotrkowa. W pa
rę tygodni później ,Lż był w  pdSu, początkowo 
w 6. p. p. Leg. pofsŁichŁ później w- 1. fpi, Qrr.„ 
w w atach  poeycyfnyoh nad Styrem, w czasie o- 
SObzywy Bfruealowa. Niewoli w Huszcie cudem 
uniknął.

We Lwowfc pracuje jako peowiak. W  pierv> 
szych dniach wojny ukraińskiej walczy pod1 Chy- 
coiwem, i <fcf j bez przerwy na f rencie aż do o<- 
stawiie ąni. Zginął na swym. fjoeteruffiot od! gra
natu. Cześć jego parni xii!

M, PISY UCZENIC DO ZAKŁADÓW NAUt- 
KOWYCH ZOFII STRZAŁKOWSKIEJ we Lwo
wie (gimnazyum, seminoryum, szkoła normalna 
ogró^ab dzitT ęcy), odbywaj ą £ ię oodztonaie z wyf- 
jąiiiwsri puedakjl 1 św6ą£ od godziny 11-tej db'12-e^l 
oe-zeripołudniem i od 4*-ej cło G-ej popołu^ni-r.

Dyrekcya.
ODZNACZENIE ORDEREM „VIRTUTI MI

LITARIA Dnia 30. zm. gen. po«\ Lamezan-S aiSns 
Dewóde* frontu połudbiowego z adju bantem o- 
wAttłym udał się na odcinek Dywizyi płk. M. 
Janus.; »f*?s In a żołnierską uroczystość wręezei- 
-U Ńłdznaczeń „Virtuti Militari**. Udekorował sze- 
Safci oficerów, a to Brygadj^row puSt. Wojgna- 
ra  i  bphc Kuk'eta, ppłk Witorzeńca, kpt. Koó- 
czyca por. Sawczyńskśego uraz 10-ciu żołnierzy. 
Po w j ęczem-j o d z n a c z e ń  odwiedził ctowódfoa na 
jwaycyach Dywizye, laora świetnie się przedsta- 
tajto i Jucho |  i -wypróbowaną sprawnością bo
jową. Dnfh 31. *am. Dowodca udał się na odcinek, 
ma którym wrzała walka, śledząc przebieg zwyf 
cijth jSg» natarcia 12. pp. popartego nadzwyczaj 
•atnycd li fSSnym ognii m artykryl.

WETRZYMANII POCIĄGÓW Lwuw - Prze
worsk- Warszawa. U^i-ekcya bole! państwowych 
we Lwo-»Ł Pałasza: Z dniem 1. września 1920 
wBtrzyimu.e się &z de l dwtołania bieg ^c iąg ó w

pospiesznych Lwów - Przeworsk - Warszawa nr. S 
(odj. ze Lwowa 20.10|)' f  (nr. 7 (przyjif do Lwowa 
2.15).

EPIDEMIE WE LWOWIE. W  cfltóatlttftn tygod
niu choroby epidemiczne nieco znir-iejszyły r i j  #  
mieścił, bo wedle statystyki Zizykatu wypadktow 
czerwonki byle tylko 122 na 164 przedcs.atnif go 
tygłjd ia, szkarlatyny 23— 44. Dur plamisty prawie 
że wygasł, bo było tyjko 6 wypadków w Tn i f  
śc ia Kłopoty sprawia rakariatyna bo zachodzi 
obawaffi że z jesissji w czasie oiwarcia szkół 
chci-obat & może się powlęłmzyć.

ZEZWIERZĘCENIE WOJENNE. Pewne od
działy z 0 łYr(li Petlury, jak donoezą z prowmcyi, 
popemi.*ą niesłychane rzaczy. W Buesaczu dc** 
puszczali się masouwch gwałtów rm Kobietach. 
Rabunki 'hą na porządku dzjeunym, szczególnie 
nocami wszystkich otollcach. takś^ i 1*  "Sto;- 
ni'Siav/ovfc ńff. Ostatnio oorios' jectefo z p-rarn, ae 
przez trzy dni ia yo* ,,hcftali“ ewu w Wojnikc,-. 8e. 
M. H2na solicytators nońary alacgo obraoowali do 
naga i zsrąb-ali szablą, N. Gnsssowi przestrze
lono rękę, Mendla Henszberga z Sfbłka, oicale
czyli, odcięli uszy i J t T ł  dc nfep**źytomBośd, o- 
koło 15_ kobiet i 'dziewcząt zgwałcili. Po trzech 
dniach ha furach wywieźli towarów znaboivanych 
I gotówkę przeszło aa Z mfftomy marek. Podsibnie 
Jkiw i i“ po wuiacn okolicznych jak w Bludh 
fiiiadi! i Łyścu iid.

Otchłań oh-ecnej nędzy m oralne^i rnate-r/alr. K 
oraz upadku istoty ludzkiei może wyrazić fyhio 
pióro lub pędzel genusza, jak niegdyś Goya w 
cyklu ,,Oioxrnn*JŚci wojny*'. Dziś o to  tinanc się 
ookuEić.

GR ANAT POD PŁUfiiFM. J6 * Ż  i FtófśdSzek 
Fiałkowscy w wjeku od 35 'Jo 17 łat orali pole 
w Eiłae Szlacheckiej. W 'tym czasie zawadzili o zaj- 
ryty. w  ziemi granat, któyy eksplndyrał raniąc 
obu w reąeT  j^Jerś oraz kalecz-oc konie: Obu przvł- 
v.pzionio na leczenie do szpitala.

ZABAWA GRANATEM Mikołaj Borzrjko, li- 
czjcy lat 12, we ws Laszki Królewską na  łące 
znalazł granat. W otoczeniu rówieśników po
czął badać jego tajemnice przvczen> spowodo
wał wybuch, który uśmiercił jed-iego z chłooa- 
ków', zraaił trzeci: oraz jedną dz-ewczynę a Bo- 
rejkę ran ił w rękę i głowę. Przywieziono go na 
leczenie do szpitala.

WYPADEK PR Z f ł ADOWANRJ BRONI. 
Wczoraj ładowano broń na wartłodiauy z w arszta
tów przy ul. BAtma 1. 3. JvV ti'tn tóasie je-JeSi je kaf 
rałiinów przypadltowo wystrzelił, a kula raniła 
Mf obie nogf Maryę Stefajiiultównę liczącą lat 16, 
oraz Na T ańa  vs5:ą fc 17 w prawą iiogę. Obie 
odwfc.i5JK> na iMzenie dc szr/uafa. Wypadek ten 
świadczy o  niaubalstwie, aSx> o złej woli, bo ua- 
raratty powinny "być zr.-vsze przy odbiorze czy 
ouoawaniu wyłaoow^to.

KRONIKA SZPITALNA. W Rudnic kolo Lwor 
*,,a Frar-cfeze*/ B-szcr w * sprreczc“ złamał rękę 
i' pobił po gfov/e PonuEra Framazyna, liczącego 
łat 15. Dawid .iNKziętr lat 53, ck-^ki ze Starćgo 
Sambora (spadł z rusztowetnl 4 i zł imał noge. Obu 
przywńezijino do szpitala na leczenA*.

OFIARY WOJNY. Malc.ę Kcenigsberg'lat 18, 
z Pohoryńbi 7 AAcliaia Łaciaka lat 2, z Pcnoryłec 
po w. Przetmyśląrneki -go ran  ły nieprzyjacielskie po
ciski w  rękę f nogę.

Jurtao Smaćha liczący la t 60, rolnik z Donor 
&zowja  po w. Żółkiew, został raiiiony przez nió- 
przyjadeiską kulę karabinową w; lewą nogę.

Przy wie. ictw ich na leczenie do szcitala. ,
WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do piekarni p. 

Janki a Ing’era przy ul. 'Źródlanej L. 33 dostali 
się nocą złodzieje p: zez okienko strychów® i skrafi 
dli winek mąki jęezniuonmej przeznaczone]' no ćlileb 
aprowizacyjny oraz parę buertów.

Dr. Maksem-lianowi Krausowi, adwokatowi. 
sSmadztoino z mieszisania przy ul. Kopernika Ę 7 
4 pary bucików, wartość? 1.8000 mtoek.

SOLIDARNE PRZEKUPKI. P. AnIo»ina Fned- 
m auówna kupowała na pi. śv>. Teodora kapu
stę u Maryi Kaszlowej, w  czasie kupna przy
szło do s’przerzki co do wysokości zapłaty i w 
tyrn czasie zbiegły się przekupki i zbiły Fried- 
manównę dotkliwie. Sprawą tą zajęła się po- 
licya.

NIEPOTRZEBNE SZYKANY. P. Karol L. ko
lejarz nm chodząc przez miaste, został zatrzy
m any p/zez nieznanego cy pilnego mężczyznę^

który go wezwał do wylegdymewaniu, czy za ■ 
dość uczynił powinności wojskowej.

Zaczepiony przedstawił mu dokum ent odro
czenia od służby wojskowej, ważny do 1 listo
pada br. prosząc równocześnie nieznanego, by 
teu również wylegitymował się na jakiej pod
stawie indaguje go. Niez-sany pan opsrł się te
mu i w'ezwał p. L. na inspekcyę poliryi — co 
ten uczynił by nie wywołać zbiegowiska Tu 
po stwierdzeniu dokum entu zwolniono kolejarza, 
a ów nieznany pan ulotnił się w międzyczasie. 
Trzeba by władze poućzyły owego pana, który 
sutsi być znany poucyi, by nie potrzebnie nie 
wściubiał paków  między drzwi, bo to nie
zdrowo.

WYPADKI NA ULICACH. Wczoraj z rana 
w ul. Pańskiej wóz tramwajowy KD. 1. 169 po
trącił 14-letniego Stanisława Gujdę, ludry przy 
upadku odniósł wstrząs mózgu. Pogotowie ra 
tunkowe odwiozło go do szpitala.

W  okolicy rogatki Gródeckiej samochód 
wojskewy potrącił 7-mio letniego Antoniego Pa- 
nyłę, który przy upadku złam ał rękę; odniósł 
obrażenia na głowie. Odwieziona go tia szpitaia.

W uL AlerabeŁów wóz ^iężarowy potrącił 
p. Reginę Statkową, żonę złetnika, która odnio- 
da obrażenia na głowie i ciele. Pogotowie ra
tunkowe udzieliło jej pierwszej pomocy.

Henryk Bites, lat 15, upadłszy w ul. Sien
kiewicza złam ał lewą ręi.ę. Z podobnie złam a
ną ręką zgłosił się do zaopatrzenia 13-letni Ta
deusz MigdJuski,

. V u. „ „
OGŁOEEENIE. ' '

Dział Budowlano - Kwaierimlwwy O G^u 
Lwów, sprzeńa w drodze licytaeyi większą ilość 
liawozu, znajduj ącego się w koszarach iwov.)■ 
akicn. — Rerlcktianc’ z^chc? 'raiesć pisemne o- 
ierty ido referatu Rwateriiitowego Lwów, Fre
dry, 2. III. p. d!o dnia 10. \wześnij.'i b. : „ c  Lcc- 
wmoczesTiem zapodaniem oferowanej ceny za nor
malną furę navrozu.

Oferty nieprzyjęta sostaną bez cdpou-zfcdzL
Szei dzłam: w  z. Liż. Sawczyk m p.

r —,  ,---

SZKOŁA MUZYCZNA S KASPAREFj pod 
kierownictwem prof. Latowicza i Ckyhinstuego 
rozpoczyna rok szkolny A go września. Wpisy i 
egzamina wstępne od 1-go września w godz. 
11 — 1 i 3 - 5 .

Grono nauczycielskie : D-. a .  Chyloński, S. 
Kasparek, M, Kelles-Iuanzowa, J. Latowicz, G. 
Kolarzowska-Studuicka, Z. Świątkowska (ul. 
Koctanowsktego 1. 4)

 --
MARYAN WOJTOWICZ I ZO^IA Hf AD\?- 

LOWICZ z Dmhcbyeea, podaj*\ dc wiadomości, 
że plub ich! odbył siŁę dswa 2ó. slsrpn.is br w  
kościele kb. Salezyanów w Przemyślu.

 --
PODZIĘKOWANIE. Tą cteog*ą skła Jam ser

deczne poozi^kowanie wSzyułkkń, a  ®własacza fun- 
ucyonarYuszom tolejowym, którzy przyczyni!! się 
do oddania ostatniej przysługi niej zmartw' żonie 
Genowifie, a mknnowście: Mężom zaufania* Zwią
zku kolejarzy, którzy Złożyli na koszia pograei. 
bu 600 mk. 5raz fuukcymaryurzom tnonlowrJ i 
koTamf 'za dar 487 snk.j jakoteż tow. Langowi; 
który oezmttresownie zajął się !# zbiórką.

Andrzej GRAJEWSKI. 
 --

WAŻNE I 'NA CZASIE DLA URZEDOU' I 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH W POLSCE. 
ZAOSZCZĘDZA^ SIĘ ŻMUDNE OBLICZENIE! Na
kładem drukarni I Jaegera wo Lwowie, ul. Sy~ 
kstuslca I. 33. .wyiśatoj f  lamżfe są  do iw.bycto ćw h  
tablice przeg'lądowe: a) sdwm a. miesięcznych 
,x>borów urzędników państwowych (piace zasa 
dnicze j Ic(£|date3; orożyźnlany) dla 12. stopni siu' 
żbówych i* 5. Jdas miej.toowościi; b) schema+ do 
datków za wyższe s tud ia  i lata wysługi

Cena obu tab ic  na jednym « kuszu mlr. 16.
1084—1.

 88JS0-—.
NA CZERWONY KRZYŻ Manfred Meisner 

jańco grzywnę za zajęte do4- «ozy na obcym, gruni- 
cie złożył 20 ;nk.

P o ! s k ^  F o ż y t ó s p a ń s l ,
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U p o j o n a  k r z y w i ł y  n i e w i e t ó i e ,
WaRSZAWA. 1. września. (Pat.) Wydział 

prasowy ministerstwa spraw zagi.anicznyeh ko
munikuje : Dnia 4. sierpnia br. poselstwo nie
mieckie w Warszawie wystosewało do m.ni' 
sterstwa spraw zagranicznych notę, w której 
/w raca uwagę rządu polskiego na naprężeni?; 
stosunków między ludnością polską a niemie
cką w województwie Poznańskicm i Pomorskiem, 
przypisując to zaostrzenie mniemanemu upośle
dzeniu (?) rnn.eiszości uieraicikicj przez władze 
polskie i krzywdom (?) ną jakie ludność ta rze
kom o jest narażaną. Nota przytacza urywki pro* 
klamacyi wojewody pomorskiego, wydanej 10. 
lipca w rocznicę bitwy pot i Grunwaldem Dalej 
powołuje s ę  na pewne zv rządzenia rekwizycyj- 
ne i mieszkaniowe władz pslskich. zarzączewia, 
wtrwołane w rzeczywistości stenem wojennym, 
w jakim znajduje się Polska, a niezwracające się 
nigdy swojem ostrz-m spccyalnie przeciw ja
kim koiwiek warstwom ludności.

W zakończeniu poselstwo nieraieck... zawia
damia, że kopię tej noty wręczono rządom w 
Pafyżu, Londyme i Rryizue eraz Lidze naro-

W odpowiedzi swej z 11. sierpnia br. na 
notę powyższą ministerstwo spraw zagranicznych 
zaznacza," t? jeżeli istmrje nsytae naprężenie 
między Polską a niemiecką ludnością na 
terenie ł>. zaboru pruskiego, to żród'o zaostrze
nia przeciwieństw narodowych leży j rzedewszy- 
rńkiem w samym systemie gem anuacyjnym , 
który kcnsv kwentnic i bezwzględnie stosowany 
był przez rząd nietniecki i na U ch obszarach 
przed przyłączeniem ich do Polski. Zdając so. 
1 ie z tego dok adnie sprawę i chcąc zeradzm 
temu, rząd poiski ; tslosowal metodę jak naj
szerszego uwzg ędniama słusznych praw mniej
szości rutmicckiej.

Ludność niemiecka ma możność kształcenia 
BBmwmmmBBsp&Su ^^ssassE

swoich dzieci w języku niemieckim w szkołach 
powszechnych, a nawet średnich, utrzymywa
nych przez państwo. Język niemiecki dopu
szczony jest dla sądownictwu, a adwokaci msją 
prawej bronić przed sądami po niemiecku i źą 
dać tłumaczenia rozpraw na ję yk niemiecki, 
Obywatele Rzeszy niemieckiej zamieszkali w Poi - 
sce, korzystają ze wszystkich tych praw na 
równi z obywatelami polskimi i nie są podda
ni żadnym ograniczeniom.

O ile jednak pewne niedogodności wynika
jące ze atanu woienntgo dotykają cudzoziem
ców mieszkających W Polsce, !o niedogodności 
te nic mogą być w żadnym razie porównywa
ne z zarządzeniami, Slosowanemi wobec obcych 
poddanych, w niektórych prowmcyacb niemiec
kich N. ©. gubernator wojenny Prus wschod
nich Dassel wydał rozporządzenie, mocą którego 
wszyscy eud232Śemey, któiych obecność nie jest 
konieczną ze względów użyteczności publiczne, 
rn ustą oj-mśtlć o[<ręg w przeciągu 43 godsitt. 
Przeciw tego rodzaju rozporządzeniom, gwałcą
cym przepisy traktatu  wersalskiego, rząd polski 
zmuszony jest asproteslewać energicznie.

Rząd polski stwierdza, żfe będzie występował 
nadal z eislp surowością przeciwko wszelkim 
burzycie1 om spokoju i bezuieczeństwa publicz
nego, bez wzglęuu na ich narodowość. ,

Rząd polski wyraża nadzieję, że i rząd nie
miecki ze swej strony wystąpi surowo przeciw 
wszelkim probom mieszania się do wewnętrz
nych stosunków Rzeczyp. Polskiej ze strony 
organów pra.sy t ergamzacyi niemieckich, pod
niecających antagonizmy narodowościowe i za
truwających temiaiEcm stosunku sąsiedzkie obu 
państw.

Kopię noty rząa polski podaje do wiadomo
ści konfenmcyi ambasadorów oraz rządom 
państw sprzymierzonych.

Cza s e s is is Ł iilg
  a s  w i e i f e i i !

Wszystkich prenumerat®!ew jareramr aby 
natychm iast przesłań ha i City ość za wrzesień 
(cowe ce».y w nagłówku) Oci k©£o d* ii-go
hm. nie 
wysyłkę I

otrzymamy pien ięuzy, wstraysismy

W  walce przeciw tow. Daszyńskiemu p. Głą- 
biński wymyślił zarzut, że na radzie ministrów 
pojawił się wniosek o zawarcie przymierza z 
Niemcami. Przyciśmęty do m am  p. Głąbiński 
twierdził, ze tak go poinformowano z Rady usi- 
aistt ów.

Obecnie rada ministrów' komunikuje :
Rada ministrów' stwierdza, że żaden z jej 

członków nie udzielił p Głąbinskiemu wiado
mości, jakoby wniosek o zawarciu sojuazu z  
Niemcami był postawiony na posiedzeniu Radyj

W niosku tak.ego na żadnem posie-j.,.

PODEJRZANE ARESZTOWANIE.
KRAKÓW. (Pat.) 1. września. Ftmkcyonafyu- 

eae akcyzy m fjk le j strażnik PiaSd \  Urzędnik S- 
'Kluż. którzy pemfi Kł isbę (na tutejszyńf dworcu V>r 
f^c.rytn, tó^trzyuydii^atifcrctój' dążącą dL pociągu 
toJjfeę niosącą walizę ręczną. Podczas legitymo
wania, t o a e a  owe okazywała niepokój co $kłr>- 
rl.o  ftiSfecyciMHryusey do baczniej izej uwagi na jej 
c-sobę i walizę. Po sp-ioiwadieniu o rn i kobiety 
na śnapBkcyę policyi na dworni stwierdzono, że 
"nazywa tiję Sara Mahierowa, pocfcotui Rawy mip 

i in Jest właścidcłką rtótejai w Nowvm Są
czu. Podczas rew ia# znuftcziono w je; walizio 
4  pafcfey, z któryćW 5 (większe zawierały' banknoty 
różnego radzej i, jak martu d..fąry i i-
o także Iwwzsty zlot? oraz iriarki poSakie. Czwar
ty zaś pakiet za w  tra ł 32 listów odresowpnyck do 
•ęsdfc z ttiakędbfcJ. a ukryv.ejącFCh się prawdopo
dobnie wzeć vń jtkitan w* Wtcdmu. Walut)' nrzedl- 
sta\"i j ce «trtość ponad 7 imfnaarów tnarek poŁ 
dkfcr za«r#e?tyoaawanż. Już po przsi ęowadzeniu 
rewizyi z a d r a  trę na jzepekcyi po&syi sostra 
Mahlerowi j Jfcfia Aankraut, hafe-*?ka i oświadJ- 
czyła ie wprawdzie z p^nkjdżjiii r-is ma aic 
współnepo lecz chciałaby słosirze towarzyszyć w 
podróży do Tneńinii. "Majilwowa tłumaczyła się 
.alej, że zawartość pa3.i;iów nie jest znana a 
również nie j s t Kjj znaaą asooa, kt6ra rei te jpa-
Irfety wręczyK < i żs owe pakiety miała wręczyć w 
Trzebini, pewnej ńu&aańo) sobie bliżej] oaołSe.
Trzy p-«fki z pieniąd-tml o których wspomhiano 
rawW- j  \ mniejsze pacaki, ż których każda była 
z yiicrzcnu zald-jona oaptor im ze szyfra. Przy 
fijlijszem badaniu listów oiiazało cię. że listy »o 
są rówiifez raopctrawis s z y f r a m i  i że szyfty 
r.a listach odpowiadają szyfrom na paczkach z
pfeniądzuri, cc sfcwkpjfea, ponad wszelką wątjJIf-
wość, z® ma Łi; w tyim vsiypądłcu db czynienia z
saską  tzw. sr'berów  którzy wyąwtea z fteństw a.,^ . . .  ,
pieniądze % rii islyciianą sztaoją dła skarbu p-^ ■ffrosz e n ia  J A  ig is  ra i U
4 iegc. ‘Nie j ist też „ysSwCaom, że pieniądze tę, 1
Ktfeły być pjrsezmtczoas ua agisacyę. Że na r j
Rpaawśa wiele zależy tait towaoisj' fg£  t in<>
'e-eŁm'om tero  tovxxłem. otao.Lzaość, żł urzę- .
-Infeom poilc;- joyta próbowano zaofdmwać tni- nosi o^M p. jak  to zresztą podamo w przesłanym
!V »  „ ■ - x .   —   ,
rować za wydesiarie saonf3stovzanych pKniędz-y. 11)ku • MP- 
oąwe; 2 pA c&y maesk. I

p a r . ń ią b iA fki kłam ie!

M l k O E S

Za iahT>t;i i-ij codakera «!e

Ze w'zględu na ogólne zainteresowanie się 
filmem & prawem pierwszeństwa na Lwów p. t.

wyświetlanym już od tygodnia z wiełk.Nss po
wodzeniem w nsszym  kinoteatrze, ©świndtisamy, 
że zmuszeni jestesmy na ogólne ayoteme F. T. 
Publiczności przedłużyć^ czas trw ania teftr nie
zwykle sensacyjnego program u je a sK O JL . & 
o  j a c ł© 3 t L  i t y t ó L s i o - a  l

ZARZĄD KINOTEATRU

„ w m $ “
1068 UL. 3-gc MAJA 11.

Speetnłis.s tlJurśo w**i«Fycisrći, skórnycis i

i F . l g s r f l
b. elew kliniki ber r.at. lwowsk., 'Aiedeńsic. i paryskiej 
ord. ‘od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Koperska 1 i.

3~ sa li rozpraw .

P .jz sfr z sia iR B  z a  d c z e p c y ^ .
Władyslav.- Węgrzynowski, ' liczący lat 22, 

rodem z pow. Radomskiego., rolnik, daia 4 sier
pnia br. zbieg! ze swego wojskowego oddziału s 
frontu Koło Bóbrki natknął się na dwu żan
darmów, na wulok których krzyknął ręce ao 
gery, bo_ strzelam i zmierzył się do nich kara
binem. Żandarmi jednak zdoiali g« ufeezwł>.d- 
uić, wowyczas Węgrzynowski począł wykrzyki
wać, że bić się na froncie nie będzie, p*dsjąc 

i różne polityczne przyczyny.
Przedwczoraj stanął przód « jdem doraźnym 

e Lwowie, klóry po stwierdzeniu jsjt® winymiuistiów.
dzernu Rady ministrów, ani też dyskusyi nad j S ą d z i ł  o 
tym tematem nic było. » >*

Uchwalono przed ogłoszeniem tej uchwały i na liarę śmierci ,prssss ro^slrzelsniB. 
poprosić telegraficznie nieobecnych na posiedzę- j Wczoraj przeup. okoio godz. 10 'pa stwier- 
niu ministrów, pp Si wińskiego i Grabskiego o iaze,lul wyroku przybyło do Brygidek srzy ul. 
stwierdzenie tego 'ak tu . 1 Kazi tni irzpwskicj 2 oddziały piechoty, komen-

Uchwała zapad!a jednomyślnie : dant miasta pułk. Linda oraz trybunał sądu
Prezydent m inistrów (—) ©jtos. ; wyrokującego. Skazaniec powiadomiony © za-

 t M : twierdzeniu wyroku wśród płaczu przygotował
|się  na śmierć. Spokojnie dał »obie ©czy m-««- 
5 nić przepaską, a po salwie

śmierć nasiąpRa momentalnie,
bo. jak stw ierdiił lekarz dwie aule przeszyły

Wczoraj nad ranem najechał gociąg Nr. 273 (mózg i dwie pierś i serce. Po stwierdzaniu zgo-
Katastrcsfa kolejowa.

jadąóyi z Barszczowic na pancerkę, wracającą z 
Zacfwśraa. Parowóz się wykoleił, kilka wozów 
lezbitych, są ofiary w ludziach (okcio 6 zabi
tych). Pociąg 273 był wojskowy. Na miejsce 
wypadku wysłano pociąg ratunkcwry i komisyę 
dla zbadania przyczyny i rozmiaru Katastrofy. 
Na razie brak szczegółów.

nu, zw łoki‘zabrano do kostnicy..

}(cm u n ika ty .
\ POSIEDZENIE KOMiSYI ZWIĄZKÓW ZA- 
i WOLOWYCH otibędztó się w  piątek dnia 3. wrze
śnia 1320 o gacii. 7, wieczór w sali Rady JRob, 
Rynek S. I. p.

KOł.O DRAMATYCZNE ZY/IĄZKU PRAC 
KOLEJOWYCH oaegra w  Niedlziclę 5. wraaónl® aa

‘ n \ŻT4?.r7iT*?'łirr\ fT.n pTWTlfł1<< "Itr cttli .* t ~

S p i r y tu s  d a  R ac  fv g sa ru js  6b  m ii. “  n \
W  ostatnim ogłoszeniu m ag.stram  zaszła po- j^kcie; 

in y ^ k  drukarska, Cena za 1 litr spirytusu wy

•cele .Wszyotko dla Froncu''
cladm 1. 69:

w sali właacs jSKJr

1) JASIEK SIERO TA, obraz tłwmaatyąaiy w 1

#apówbi a gdy jsaę to jfle ud'aIo ćhtosano tolia- i ^9n ,un^ * cie» a n 'e umieszczono w Dzień-* ^  , /  ■. er, , . _ , . . i Tiilzn A 11^

Magistrat król. stał. m. Lwowa.

2) CZĘ2C KABARETOWA;
8) POLOWANIE NA MĘŻA»; i -stoed^e w 2 

aktach.
Roczątet o  godz. ’6-tsj wieczorem. — Po 

przeńslawRzau zaLawŁ łO i m i z j i  ^
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Oni jednego z urzędników państwowych z 
Mikołajowa otrzymujemy garść informacyi o e- 
wakuaeyi i o ciężkich przejściach ludności po 
wejściu bolszewików do lego miasta.

Już w dniu 18 sierpnia zarządzono ewakuaeyę 
urz%ćaw z tein, ze ostatecznych informacyi 
oczekiwać należy od komisarza ewakuacyi 
p. Zaleskiego.

Dnia 19 s;erpnia o godz. 1 i pół w nocy 
daro  znać odnośnym urzędom, tak urzędnikom 
jak. i nauczycielom wypłacono zaliczki na płacę 
już pepr. edn.o, że należy gotować się do od 
jazda, gdyż bolszewicy zbliżają się i są już w 
Stulsku. oddalonym o 14 km. od Mikołajowa.
0  godz. ó -t<j rano byFśmy już — opowiada 
Bess inform ator — t-aikiem gotowi do odjazdu,
1 załadewani na stacyi w wagonach.

Tutaj jednak wyłoniła się niespodziewa na 
przeszkoda z powodu braku parowozu, którego 
też pomimo energicznych żąuań Naczelnika sta
cyi nie doczekano się.

W międzyczasie bowiem wpadła na stacyę 
po uywzeaniem jednogodzinnem ostrzelaniu jej 
z karabinów maszynowych banda bolszewickich 
kozaków.

Banda ta  korzystając z wyjątkowo dogodnej 
i jakby przygotowanej dla niej sposobności zra
bowała yr pierwszej m :erze wywożone przez 
odnośne Urzędy dobro pr-ństwowe a to gotówkę 
Urzędu podatk. (299 iys. Mp.) depozyty, ko
sztowności, Książeczki Gal, Kasy oszcządn, etc. 
i 100 tys. w bonach państwowych.

Księgi, zapiski, akta częściowo podarto, czę- 
ści»wo porozrzucano.

Prócz tego zbrabowano osobiste mienie pjrs- 
c o w ni u. o w państwowych ewakuować mających 
i to nie tylko rzeczy załadowane w wagonie, 
ale takza zrewidowano wszystkich i pozabierano 
gotówki, zegarki, pierścionki, a na-wet pościąga- 
no odzienie.

O hrabow ani”zupełnie udaliśmy się na stacyę 
do prywatnego mieszstania urzędnika kolejowego 
i tu  dowiedzieliśmy s:ę, że naczelnika stacyi i 
jednego urzędnika zabrał komisarz kozacki do 
miasta Mikołajowa wraz z gotówką znajdującą 
się w kasie kolejowej. Po pewnym czasie zjawif 
się bolszewicki komisarz, kazał sobie podać 
herbaty a pijąc ją  zapewniał żonę naczelnika 
stacyi, że mąż wkrótce; wróci, wszyscy zaś może* 
my naacnodzą^ą noc spać spokojnie, gdyz n i
komu nic złego nie stanie się, że całą noc będzie 
spokój. i

Nicdopiwszy jear.ak herbaty wyszedł, by się 
Dopatrzeć co porabiają jego „towarzysze". Nie- 
w m m i& zzrm in E M S K ir.

długo po jego cdejściu nastąpił wybuch, by
liśmy pewni, źe kozacy ostrzeliwują stacyę ko 
lejową z dział i nie wiedząc co począć zgjftbą, 
wyszliśmy na korytarz w tej cnwiF nastąpił 
drugi wybuch a bezpośrednio trzeci taki silny, 
że wszystkie szyby z ok ;en powypadały, dr-w i 
połam :.ły się a sufit zawalił się. Prędko więczGc 
giiśmy na dół i tu przekonaliśmy s;ę że był , ; 
wynuch amunicyi i ekrazytu pozostawionego, 
przez W, P. Od lego wybuchu zapaliły się wa
gony, magazyn ■ towarowy. W ybuch był luk 
-Jlny, że posuręcał szyny kolejowe, a koła wrnzu 
kolejowego, żelazo etc. od miejsca wypadku
0 kilkaset kroków porozrzucał. Przed wybuchem 
wywiązały się walki kilkunastu żołnierzy W. P 
z kozakami o ?xost kolejowy na Dniestrze, które 
trwały około godziny, w końcu jednak żołnierze 
nasi zostali osaczeni mimo tego 6-ciu bronPo 
się do ostatka, kilku m iało się utopić w Dnie
strze a 4-eh poddało się. Tych 10-cin wz ęli ko
zacy do niewoli obdarli zupełnie z m unduru 
wojsk, i zaprowadzili do Mikołajowe przed ge
nerała kozackiego który rozkazał 6  b lq  ż o łn ic r ż j j  
którzy bronili się do c&ptfig posiekać 4-ch zaś 
kazał puścić wcluo. Owych 8-ciu żołnierzy po
rąbano też to okropny sposób, cezy jm wykłuto 
a yłatuę zmasakrowano szablami do tego sto
pnia, że przedstiw iajy bezkształtną masę Trudną 
do rozpoznania. s

Wróciwszy ze stacyi do m iasta dowicdz:e- 
liśmy się, że kilku niepoczytalnych zapewne 
mieszkańców poinformowało kozaków7, że na 
stacyi są uciekający przed bolszewikami.

W samym mieście zrabowano Kółko rolnicze. 
Z miejscowej ludności nie poniósł nikt żadnej 
straty.

W ezasie walk o most kolejowy ua Dniestrze 
zginęło 2 ludzi eywc od zabłąkanej kuli.

Około godziny 4-tej popołudniu cała banda 
kozacka po silne.m ostrzeliwaniu góry weryń- 
ikiej zerwaniu, mostów kolejowych na Dniestrze
1 mniejszego w DrohowTyżu udała s>ę do Rozdołu 
Tam zamordowano piwowara ftoilera, audytora 
Pilza i respieyettła straży skarbowe? Gabryela.

W  Kijowcu zamordowano adwokafa Obmiń- 
skiego, B.dermana 1 zaś uzierżawcę folwarku, 
oodarto z ubrania i zabrano do Żydaezowa, 
gdz.e na prośby tamtejszych mieszkańców7 roy- 
puszczerso go wolno

Dnia 22 sierpnia zajechała na stacyę w M. 
polska pancerka, któia zabrała z sobą tych, 
którzy mieli cchoię i odwagę opuścić zajęte 
chwilowo przez bolszewików miasto.

ciw wszy stki.n ;\allx> d y k t a t u r a  w o j s k o w a ,  
która zagłuKzyćby usiłowała wybuchy rozpaczy- 
mais, prowadząc je (n.a taowe rzezie, na  nowe wojny.

Udawałoby się, że '$3fi«s#fi&eL  ̂ • por
znają orabezylbćzeństwo \ ■starafą Elę mu przed™*

n i e m i e ę k s .
Klątfua Pois&i byłaby katastrofą dla Niemiec.

Henryk Sirobel, cenTowy socva:jjta niemiec
ki zamieszcza w “ Vor vartsia“ artykuł p. t. ;;Przed' 
nową wojną“ , w którym wywodzi co następije;

Dni aiieronla r. 1920 nadzwyczaj są poaoDne 
do sierpniowych <fnl 'nieszczęsnego roku 1914. po- 
doba-ie jak wówczas konflikt seroskty - atjsiryaćki 
urćsł do burzy, która zniszczyła całą Europę, 
ijedf i Teraz gromadzi się slcutkiom pyfefeo - rosyj
skie; wojny nad głową kontynentu naszego stra
szliwą c snerą, która może straszniejszy jeszcza 
na Europę przyn jecie nuragan. Autor boi się, by 
Niempy wfe zostały wciągnięte w* wir tej burzy, 
m:nx>, że uchwaliły ścisłą neutralność. Podobnie 
bowiem jak zagranicą, iaxżi.3 j w Niemczech czyn
ne są siły reakcyjne, usiłujące . rozpętać nową 
wojn-ę podczas gdy siły drayiitrrtycsr.l) i socya.lh £. 
tyczr.e pragnące roktojui lin ia  sporów środl
kaani pokojowesni zbyt są słabe.

Niensfecey rralitcruóci i macyomaliśel dnjem j 
nocą tincjaczą,o ueaanżu; n ł a  m y ś l ą o  d o t r z y j -  
m a n i  u uchwały neutralności, jeno o wyzyskaniu 
dla nacyonalzmu niemioa-iego pśffetóoj - rosyjskie
go konfliktu. Gdyby enbata  zrcwiibwała traktat 
pokiojowy i zawarto ugodę z niemiecką reakcyą, 
to ta oSiatnia natychmiast zaoferuje swofc usługi 
by zamiast Polski stanąć do waJtó z brlsze^Stnem, 
jeśliuy zaś górę wzięła obawa Ajnglli i Fran

cy i pr-ed nowym t o  i .ar/zmam Niemiec, tcv ofice
rowie 5 Studenci gotowi są w maskach “nacyo- 
nalnych hołszewi! ów" u boku bolszewików bić 
Się z enrchtą, i Polską, t y Ludendbrfy i Brusiłoi- 
wy po zwycięstvsric mogli znów poradzić sobie 
tak z niemiAką socyaldemokracyą jak ż rosyjsj- 
kim botezewłanem.

Na razie ńacyonalni bolszewicy starają się 
rozgrzewać namiętności jak to czynią teraz n. p. 
na Górnym Śląsku, myśląc, że może w ten sposób 
sprowokują Francyę do obsadzenia zagłębia Ru- 
hry, ,a 'wtedy rozpęta się na całej Mali wojna, 'bo 
w tedy będzie można przeprowadzić sojusz z Sow- 
depią.

Go wfedy rastąpitoby, powiedział już socva- 
iista Max Golin. Nięnicy uiraeiłyby swoje zagłębie 
węglowe, którego r.ie zastąpfby im węgiel gór
nośląski, Rcsya zaś ten  imnioj mogłaby im po- 
modz. gdj/ż zagłębie aoni:ck5e tansamo zmszcz.me 
jest jak francusa.*:. Nawet drzewa nie mogłaby 
Riosya dostarczyć .Niemcom; wszak wskutek braku 
komunikacji nie może zaopaLzyć nawet swoj.J 
własnej ludności w ooał.

Musiały by tedy w Niemczech zapanować 
najstraszliwsze stosunni’,: brak pracy, wwiost emi- 
syi papierowych pieniędzy, nęuża robotalków, któf 
rzy nie mieliby oparcia na wsi, jalt to dzi |e  r,ię 
v/ Rosyi, rew olt,, wcina* domowa wszystkich orze-

działać, ale oni w  <&tatniej chwili dopiero Jęli 
.1 e m o n s  t r o  w a ć przeciw tomu, przy,czetn de 
iiionsirac^e te tak długo nie mają żadnej war
tości, jak długo popierając bołszewizrn resy>skw 
pracują też1 na korzyść 'hiaeyenalryełl bcłszewi- 
!s.ówa niemieckich

N;a jedno bowiem wycnodzi, czy n a c y o  n a 
z i ś c i  s ł a w i ą  s o j u s z  z p o w d e p i ą ,  b y  przy 
jej pomoc/ z n i s z c z y ć  t r a k t a t  w e r s a l s k i ,  
czy też ittimumkjl rThlezawiśJi s ł a w i ą  s o w d a -  
p fę jako pionierkę rewolucyi światowe], której' 
zwycięstwo i rozwój wyzwoli takie Moskwę i 
zarh Europę z Drzekleństwa kapitalizmu. "W oj- 
bu wypadkach Rcsya sowieoka, występuje jazo 
wyhawczvni a szerokie masy nic potrafią zna
leźć różnicy irbędzy nacyona b o te w iz  nem, a' “pra, 
wd? ń.ynuf -bols^eiuizinem.

Nl mcy uniimą .te5 'ieonh»mń, jeśli odrzucą sta
nowczo oba boiszewiznit/ i ^'dy slunąwszy na s,a- 
novnsku uczciwej lak naydaiej iiaą^i demokruf- 
cył, zechcą przyczynić się do zażegnania wszelkich 
ko u iii stów międzynarodowych.

- Do tych zasad nic należy przyznawać się tyli 
ko platonicznie, lecz przystąpić aktywnie do ich 
urzeczy w in tniema.

Szkoadwą połowicznoścfą jest wypowiadać 
się za jiolsojową rewiz rą traktatu iwersalskirego 
a równocześnie z zadośćuczynieui/m- patrzeć ha 
niepowodzenie Polski i cieszyć się z kłopotów 
ejntenity "i Wyczekiwać korzyści dŁa Nlenu i i  z klę
ski' Polski i entenfy. Jest to krótkem-iroczność 
kcóra nie dostrzega 2e upadek, lub ^bolszewizcr- 
w aric Polski, spowouowałyby we Franeyi Dowiot 
do reafec y i któraby wyrazTa się w obsauzeniu 
zagłębiu Ruhry i oderwaniu piohidniwycli Nimiec. 
Autor kończy wezwaniem pod' adresem tych lewi,- 
oowyeh socyeistów, którzy sobie zdaią sprawę 
'i katastrofy, jaką ta polityka może sprowadzić 
na Niemcy by wvtłumac yli stam wczo Lenbrowi 
/ Trockiemu, źe uważają za zbrodnię stworzenie 
w 'P o lsce  now ego zarzew ia międzynaiodowegc, 
i ze Odpierają rozszerzenie gwałtem bolszewlzrau 
z największą energią.

■| Je szcze  La fc n t f sowdepia.
„Vor\varts“ zajmuje się w obszernym arty 

kule awanturniczą zaisie-sprawą Lałonta, w y
gnanego z Moskwy, i powiada, że czytając ze
znania Latonia w „Humani!ć“, ma się wraże
nie, jakoby szło o analiz* politycznego filmu 
o wielkim napięciu. Przytaczając słowa Tro
ckiego, uzasadniające wydalenie Lafoutu tem ,: 
że Lafont przyjechawszy do Moskwy7, nie po
dał z własnego popędu żadnych wiadomości
0 misyi francuskiej w Warszawie, owego cen
trum  wszelkich przedsięwzięć nieprzyjacielskich
1 imperyalistycznei kontrrewolucyi przeciw re
publice, dodaje od siebie: 4 
- „Wedle pojęć Trockiego zatem, jest świętym 

obowiązkiem każdego socyalisiy, po przybyciu 
do Moskwy7, pobiedz w te pędy do Kremlu
i zdać sprawę komisarzowi ludowemu ze wszyst
kiego, co słyszał w drugim obozi-;. Są ludzie, 
którzy nawet stoją po strome sowdepii w woj
nie jej z Polską, ale nie uważają się za zdol
nych do te roli szpiegów. Ale rosyjscy bolsze
wicy wzruszają ram ionam i na tatrą dronno- 
mieszczańską moralność.

A ponieważ Lafont nie chciał bolszewikom 
oddać przysług szpiegowskich, popadł w po
dejrzenie, że jest... szpiegiem i wydalono go 
z Rosyi.

Po przedstawieniu całej afery7 wedle artyku
łów samego Lafqnta w „Hum anite", „Vor« 
warts“ daje wykaz przypuszczeniu, że wypędzo
no Lafonta z  Żoną dlatego, źe jest Rosyanką, 
która rozumiejąc języir rosyjski, nie dałaby się 
może tak tum anić bolszewikom, jak  to dzieje 
i działo się z innym i Francuzem!, Frossardem, 
Cachinem i Anglikami, jak Landsbury i in 
nymi.

\
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W sprawach lego działu 
odrosić *1ę naieśy do 
Komisy! Związku' Kas 
chorych Kslopolski i 
 Śiąska — -----

l. W ó  W 
ul Kopernika i. 26, Ii. p Dział poświecony sprawoir ocliroiiy | skzpitczsoiu praca^cyci!.

Wychoazi 
r a z  w  .a. t y f c ^ i s A

jako ergan 
Koaiisyi Zwijizsa Kas

dla chorych.

D l a  p r a g n ą c y c h  a t r r y i n z ®  p o s a d y  
w  k a s a c h  s  o r y e h *

1 Rozpatrując sprawę faa&^onaryunzy1 bas chw- ' N %  anoźiia. pozostawić jsaashBfan&nla się ty- 
hych p r ^ ^ i i r i jy  fi* tonkluzyi, że ■'szamat płac nąl ju(SŁa««£^ i (ofzept-aDiiiOia.czas praktyki, zwłaszh 
rządowych będzie tiajcidpo%i:diiiij >zytn Ela tych cza min, gdzie będzi; tylko jeden lub dwóch urzę- 
instytu" i. Rozumie :ńę ż- nie wszjteUtjó kasy uników znających już _dobrze tok spraw. Nie bę- 
zdołają zaraz prz j jć ten szaaat, trudnesn to bę>- rtzie czasu laa wyuczenie Łeoiryi, będzie tyrlkc aaną

możność przystosowania tej teoryi do praktyk;, Na-hzie stcw.gG.nie dta małych kas, zanim one się 
riosar' j ■ <to'4cgc pozioma jaki wymaga nowa us
tawa, W ĆSfiflie Jffasjśctowysn który przy spręży
stej asfceyi zarządu ni: powinien trwać długo, i 
warunki jariadj i pfecy JunfctgtoEaryuszy kasowych 
będa na przejacio vy czas uregulowane. Jednaj- 
kowoż siat* regulacja tych p jac  musi już z góry 
być pósis,‘t.awi.oną — tak, aby pracujący wia- 
dzia., co Ęfa c is  /ii J‘tta er;- rta -eo  pracuj**

Obecnie w  JcdSach zaj Obi wszyscy prócz chy
ba tych. co są do tych czynności już zupełnie rut 
-doln,- zrraidą odpowśwSnte pcmkozezsńa w no
wych insrytocyach, prawdopodoonie na znacznie 
korzy* to te iszy ch warunl, ach.

Wtobrze by było, g*  bfy młsdisee a  wyszkolone 
Isib miększych kas, objęły odpowiedzią'.ne posa
dy w kasach, fctórpj z małych mają się stać powat- 
żmerrii insiTtoeyanń. Bc ptrzocisż łatwiej nauczyć 
odpow ie*i o przygotowany persona!, gdy jest w 
kasie kura sił posiadających długoletnią _ praktyK 
łcę w  kas.e — aniżeli rozpocząć atocyę z silami żu
pę lnie cowysńi.

R o r t r ic  laię. Se i te  nowe riły, głównie mani
pulacyjne muszą z sobą przynieść pewne przygo
towanie. Mafea eprćcz w y m o g ó w  zasadni S-  
j czych,  odoowtad»jącyci warunkom przyję
cia do służby rządowej, znać dokładnie ‘ ustawę 
o ka sach chor-oh, usta .y > o ifcezjłiwczśtf i na wy
padek ni .szczę.' Twej przygody i jnjmwrytaflną. o ile 
się stykają te iostytucyys z ubezpieczeniem na 
wypaoek choroby; muszą nadto zaznajomić się 
szczegółowo z siatutun basy chbtyh i poznać 
instrufceye, jakie zaisirJ-:} j ile wytonywania czyt^.

wał czynności zwłaszcza w dziale ewidencyjnym 
zaraz w  początku będzie tak w3ć&u, że każdy, kto 
tam praóować będzie tnu&l tm feieć  !sb jaki T/io<8- 
stawie to ma zrobić, a wtedy bardzo łatwo bę
dzie go ‘wpmftwio w to. aby Szyblaof i dobrze fwykef- 
nywsł iswe czymtosci.

Potrzeba tafLeci z Itą jłcoryą .zaznajomfó! i *£p. 
tego już uzisiaj wzywamy wszystkich tych 

k t ó r z y  p r a g n ą  o t r z y m a ć  p o s a d y  
w karach chorych ooarłych na nowych ustawach, 
aby się zgłaszali d:o tóotnfeyi zwi jakowej. Koraisya 
związkowa zarządzi — sloorn tyeso na to stosunki
pozwolą. — krótki kurs te^retyCTą? i połączy gc 
z praktyką w  kasie. Chudzi o  to, ąby kandydaci 
obok 'dokładnej i gruntowni) izaajornoćsci ustaw, 
statutów1 i iiiistrukcyi, bodaj mieli poj ;cio o tem, 
jak jsię brać do jrobołjr S aby kasy <db których 
zostaną przyjęci rlialy jakąś Icorzyśc z tych sił.

Kursa takie odbędą £32. y/e Lwow^jf i w  Kral 
kowie, potrwają o:ne najwyżej 2 — 3 ty go lnie 
przy catodziennej pracy a każdy kto posiada śre 
dnią inlellgencyę zdoła w  tym czacie objąć ten 
micteryai.

Z g ł o s z e n i a  kandydah-yw i kr,ndyd!atek na 
te  k u r s a  (tylko pi-emna) adresow-ać należy dc 
komisyi związlcowe; kas chorych Lwów, Koperni
ka) i. ŁG. II. p.

Tcnnir; nozjtoczęcia kursów — zaieży od sy- 
toccyi politycznej — będzie przylęiym na kurs 
kandydatów (r.aj wyżej 30) podamy do wiadomości.

 +■*---
ności służbowych, di a c h o r ,^ ^  i t. p .

I S b e s p i e e z e o I ®
fil Stonstotowaliśmy, be ns wypa-ftf snaszczę- 

kasy chorych zOBcsna czytać muszą na
kłady. Slwicrćfc£isany., żs oa 22.451 dni ^osiłku 
spowodowMiych wypadsMuni, tylko 5.694 przecho
dzi tia zakl&0 i  to tylko v.r wysokości przyznanej 
renty. Jeżeli tych 2,2451 dni w slosumru eto ogół- 
nej Lczby 184.911 firn zasto:'oivych stainowi ® k  
pita zafBiłkiŁ to bęaziem., rozumkli jisk bardzo 
tnusj fca£50fni chorych zai-etoć na tern. aby ubcz 
pieczeni; od wypaaku w b. Galicy i jak najwczei- 
snjei o l j t«> wszystki: ItoSzSa leezeina vyrpadkor- 
wegu. A ctodać da tego ne) ;:ży i to, żia fe<hy A> tą  
po najwieks: ej cz*4m wypadki chirurgiczne, kosz
ta zkeamga są znaczne.

Jednt&owoż ai- ..-ysiarczy nam przysrosa 
wanie taryf zakładu do tydr wydatków, jakiJay 
zaiktau i kasy chorych friidły wziąsć na siebie.^ 
W  22.451 dniach zasiłku korzystali liczni uszkor 
dzeni, którzy w m /śl obo .wizującej jjazcze au- 
Btiyackie ustawy nie podlegają ubezpieczeniu od 
wypadku. Wykazaliśmy już popritetfcb że przy
godę nieszczęśliwe zdiarzają (.h-ę‘ i w działach pta- 
cy ubeżpiscIaenSsni od wypadku nie objętych. /Vy- 
leazaliśmy dalej, żc koni x:cnv*a jest aby to ubez- 
płoczcH; objęło wszystkich r>raavjących, nic tyl
ko dla ego że tego wymu-a zasada jedliolitośei- 
ubezpimz-nia, ale dla pros^go poczuc-a sprawie- 
dłiwoścfl.

Przeciwnicy tego ubezpieczenia powiadają, że 
w  ćhv u  gdy Si? prucuji: nad ogonem  ubezpio- 
czenidm mwntidowcir, wyjęció z tego ubezpiecze
nia nieszczęśliwego wypadki! ;es; nie potrzebnym. 
Jeżelj łsaueie to wystarczy imo dia pewnych

\ i

o r f  % s * i r p a d i £ £ £ m < .

Szeceg;')i*ńe niebezpiecznych' działów pracy, a  to 
zupetote wystarczy

Diocrego jednak istni j i  ubezpieczenie od wy
padku? Wszak to nic jesr. jakaś Jaska lub dobro
dziejstwo dla klasy pracującej — a!e dobrodrryf- 
stwo i łaska dia pracodawców! Wszak zamiast 
ustawą aagwaran to;vanej odpówiedżiii^ności i cT- 
bowiążku odsżlDodlomaria. pracodawców w stosun
ku do robotni ió  w. którzy w czasie pracy straeifll 
zd©’,n.pść zarobkowania — płaci zakład ubezpie
czenia od wypadków' za stosunkowo drobną o- 
płaią renty, które ani w  części nie wyrównują 
istotną szkodę Doniesioną przez robotnika. Za- 
potuii ia‘ą częstokroć wszystkie intei tsowane sfe- 
fy  0 zasadzie, na której isię opiera ubezpieczenie 
od wypadteów. Jżapo-ninają o ntei fakSo i cf p ra
cujący, którzy wypadkiem dbucnięci w przedsię
biorstwach nie podlegających, ubezpieczeniu, nie 
domagają się ocszkodiowania. - Bo przecież nigdzie 
v odnowiedrich ustawach o odszkodowaniach1 
(Haftufiicht) ma imowy, aby to się tylko odno
siło do przedsiębiorstw podlegających ubezpieczeń 
niu na wypadeit orzrgody. Podłegeją tutaj tylko 
pewne, uie fortunnie oznaaaohfa i dobrane przed
siębiorstwa. Prof. Czuber wyszukał na to odpo
wiednią inazv'ę: wybór złycu ryzyk. Wybrano sobie 
pewine ryzyfeia i te poddano ubezpieczeniu.

B- gdy kupiec wydzierżawił las do wyrębu, 
a padające drzewo zrani'o robouiika — to otrzy
mał on rentę. Renta ta była źle wymierzoną, 
więc poszedł do, sądu' TOzjrtnczcgfp y idłosiat znacz*- 
nie Wyższą rentę. A zaraz pc r.fti stanęła przed 
tym Bądem woowi po wieśiujasu, który w  lesic

tego samego właściciela dóbr, dla tego wlaścicćla 
śctnal sosnę i został zabity. Sąd ją oddalić .miv 
Eia(ł f  jnfc dorła!a ani grosza, bo ścinard; drzew 
przez v/J;aśc,oi.la lasu ula gospodarczych caSflW 
nie podlega ubezpiiczenht wypadłiowemu.

Oto sprawtedja.TOśc! społecmej obraz, oto 
kudatok z riwy ubezoicczenia. A takich kwiatków 
setki moglibyśmy zacytować i ićifctogkP.2 całą sta
nowczością doirugać- sfi musimy twe tyHaŚ, aby 
ubezpieczeni od wypadków pattostło CŁty koszt 
każdego wypaduu, a?c oby objęło v,szys;ki- wyyadf- 
ki, jakie kiedykolwiek w pracy się zdarzają.

Gdyby wszyscy pracujący ubczpijczcni byli 
na wypadek choroby, byił lukże uhcz docz-cni od 
wrypedku, to er.ideticya ubezpicuzeonych byłaby 
łatwą. Nie gToziioby to, co clzWiaJ j st rcgidą. źntr,- 
jenie przccisiębnorstw! i robót uLbzptecfc.ad.. podle
gaj ącycli zniżenie opłat przes podawanie fałszy
wych zarobków, znacznie riższych od rzeczywęf- 
tych, podawanie ty'ko części prac.ijących m  Ja
go ubezpieczani-* 1 t. d., rzeczy, które się stoże ł 
cjągte powtarzają"

Wszak jcaną z głównych przyczyn niedoma
gać ubezpieczania na wypadek •wewnętreav to 
owe ryczałtowe zgłoszenia, k tó /Jl®  kontrola 
jest utrudniona, a które w; wj(gks«j c t - ś i  tgło- 
szeń fałszywie są fasyonowane. Czyż aifc znane 
są wypadki, gd c tylko część prscow nikón by
ła •'głoszona, gdzie tylko kwalifikowani robo’ni- 
cy podlegali ubezpieczeniu allto coraz iana 
gnipa pracujących była zgł&szaaa W jzsk i 
władze skonstatowały w b. Austryi, te 
na tym punkcie nie. ma sprawiedliwych 
prawie nigdzie - -  ale panowie fabrykanci i 
wielcy przemysłowcy osadzą czy byli zbyt tdtai, 
aby icn kOntr*ilawfl»o należycie.

Liczne nadużycia w tym  kierunku dochodze
nia srdowe stwierdziły a przecież panowie za» 
możni, aby si t t i  to rada znalazła.

Cały pizem sł drzewny w byiej Giluiyi i 
na Bukowinie tj jak daleko s ęgał zakres czyn
ności. zakładu lwowskiego doslał nagła podwyż
szenie opłat w dwójuasóo, bo cdnv fabiyks u- 
bezpieczzła za B ii.o pracowników. A gdy przy- 
tem stawiała najmowanych z ulicy i ab se wsi 
robotniitow odraza d« maszyny uiezaDeKp.cczo- 
ncj, cóż dziwnego, że praniu każdy z lanie,! ro- 
botn:kó\T ulegai/ wypadkowi. St^jd naiwnożyJa 
się w tyra d dale taka masa BieszcKęśliwy"oh 
wypadków, że na następny okres musiano pod
wyższyć opłaty W dwójnasób.

Bo obok innych braków ustawy ważn in 
nadkwyczaj jest brak postanowienia,' że zakła
dowi woiao bsdac przedsiębiorstwa i doma-ać 
się takich zarządzeń, któreby chroniły pracują
cych od wvpa,lk iw. Takie zai rą izenis j»akłaua» 
ją wielkie ciężary na pracodawców, któnsy po 
wielkiej części nie dbają wcale o to, aby m a
szyny były zaopatrzone w to w-syftko, co za
bezpieczy pracującego przed grożącymi snu — 
wrazie braku tych urządzeń nieszcz^iiiiwysui 
wypadkami. Zarządzenia zakładu zbadane i zsb 
twierdzone przez urząd ubezpieczeń, bezsironny 
i nieuiegający pracodawcom mogłyby uckro* ć 
pracujących przed wypadłam, ,  a zakład uhe * 
pieczeń przed kosztami stąd * vni'-,ająeysai,

Przez to  i fcoBzf ubcz; i . "izenia by się zmniej
szył a umniejszyłby się uzczegoinie otzez  
cie %viszyst"i:ieh pracu,iącvch — a -,-r.ęfcai tycA, kh_t- 
rzy nie tak często na wypadki są narazem.

A Ueby przypus-czalai- ten koszt miał wjowi- 
sić Policzymy w1 osobnym, a r tyli ule.

—+m+—
msm- m m m m m m m m m

De wisdo mości oliBfjfoh.
1) Statut oparty n p  n o w t j  u a t a w l e  na

leży zaraz wmi;sć uo Ł'citc;, i • iA> zwscsenia apołe- 
cżnego. Ministerstwo prac^pA ppik»d bez przerwy 
urzęduje i PŚj ł ‘zęba się l^aać aby etatu t&ńał j
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K i n o t e a t r

G R A Ż Y N A
Le* UL Sapśeh.y 48.

Wyświeila t  ito 5. września.
D r a m a t  z  z y e .a  t y r a n ó w  w 5 ak t .

w *“,r,"ei M asy Cartsłians. Carska Ochrana.
t e a t r  s t y u w y  3 i . g j l  s i e m i i a

<tC i l K » C T « “  do 2. września in .
Lv jw  m. A!;aa0 iricKił 3. t l r a r i la t  w  5  a k t .  t>. t.

tam długo lub' nie doszedł db rąk właściwych. 
Mausbinsrwu zależy na teffl aby jak najprędzej 
wprowadzić ład w ubezpieczaniu na wypadek'cho- 
2 ©by i 4a-ego pragnie, aby jak najprędzej wszyst
kie Lasy oioatasowały ai? do nowej ustawy*..

2) Każda kaca powinna się zaopatrzyć w kil
ka eg*m alarzy ufijta.w y o k a s a c h  c h a  t y c h .  
Gdy ustawa ta jest podstawą Drzyszłego urzędo
wa nić. trzeba ją dobrze tzflaćr *' każdy prezes, lub 
członek zarządu, każdy urzędnik tutu&f się z nią 
aaaEjjamić. Ustawę Y/ysyłamy za nadesłaniem 2 
rap 70 f. za egzemplarz.

3) O ile kacie; grozi zamtojięciej z powodu za- 
Łw-na u r z ę d n i k ó w  d'o w o j s k a  należy na 
tjpchimjasi gdy pobór ogłoszono w n i e ś ć  r e k i  a- 
m a c y ę .  Refciatnaeya ta musi być oparta na takiin 
laktycsmy® stanie, że kasie .„grozi ruina gdyby 
i tego urzfd&Tca asenterowano. Inne, nie będą i 
nie po wiśmy być uwzględniane. Stan ten iaktyczy 
po win,len stwierdzić urząd polityczny I. irr.danj. 
cyi. Tarą ulaaztdą zaopatrzone rcklamaeye należy 
drogą właściwych msianąyi wysiać. Gdyby re 
ferent iHarostwh odmówił potwierdzenia "— na- 
l«*y sorawę tę w asobnem podaniu orzedsiawić. 
i ode»!ać natychmiast db se&esd 'ubezpa&Czen sni- 
njsteratwa pracy Opieki społecznej, powon fąc 
się *a to, ee tak  ministerstwo pouczyło komfryę 
zwiąaarmrą. Odpis tego poctejniepf ajegata. należy 
na najsa airec przesłać. abyśrUj za swej strony 
poiiftjl odpowiednie kroki. Tana gdlzi ’ żądania bę
dzie ,,uzasadnione sekeya ubezpieczeń podejmie z 
fcewnoćcią potrzebna kroki skutecznie.

4> S t a t u t  k a s  c h o r y c h  wydrukujemy, gdy 
eię o zattf iordzmiu cbatutu dhwiesny. V/ydrukuje- 
my go v/ takie, liczbie egzemplarzy ile kasy zamó
wią, a pądzai ay, że bo będzie o  wicjle taniej gdy 
dla wszystkich kas będżfcsny mogli go zamówić.

Naato 2«aktowa komedya p, t.

nowe mmmm wydawnicze
Lwów , u l, SyKstusKa 2L

Telefon Nr. 24. Czek P. K. O. Nr. 142.176.

2 początkiem października b. r. ukaże się 
w nakładzie 25.000 egzemplarzy

25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
"KoJeeaarzu ludowym “ na r. 1921 w fornije jak 

roku Zwraca się przeto uwagę P T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i 1  d. by raczylj 
rta&Sjftąt swe adresy równocześnie z nateżytoscią 
sod Lua. To w. W ydwnjuze, Lwów;

■ p w  - * --------------g-----------------   ■ IM •■■■--T-Ii i r m —MMin wm n i ii u m i  ..........................

¥ o s z m u *
weneryczne, skórne, zastarzałe — 

a  leczy a T  v ® l i a t e .  o l - .  
3»*K'-tX®03E3C, n n . o a  '  i T a t o w a  1. XX. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salysrsanu tylko przed
południem. 872—26

B y ? y  e l e w  k l i n i k i  w i e d e ń s k i e j

r > £ .  M I C H A Ł  - s ś A I j F*’ł f iT T lE łK  
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Syfcstsiska 17.

Męskie* d a tó le  i tó c iiiiie  kapelusze
p r z e r a b i a  na najnowsze fa-sony, 15—15 
plewszorzędna pracownia kapeluszy

J A f i d B A  B A W H Ł A
Lwdtz — Rynek 14. Ina I. piętrze;.

j mm mm - 1 ten
ISKC

: P O H ffF y rr .ra rT

K A L E N D A R Z  U i « 9 W V
m  su f"3/3.

Na treSć tego niezbędnego w każdym domu 
wydawnictwa złożą się: Kulendaryuru polsko-
ruskie, terminarz n? r. 1921, szczegółowo opra
cowany dział informacyjny i poradnik domówv,
W części literackiej znaj.ią czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy p o l s k i c h  i obcych ,  
a a^yku.y społeczno - pchtyczne i populnrno- 
nauKowe będą obejmowały całokształt polityki 
bieżącej. W końcu będzie starannie opracowany 
dział humorystyczno-satyryczny.

OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego'* 
przyjmuje się w Lud, Tow. Wydawniczem, Lwów, 
Sykstuska I. 21. — Z j wzgiędu na bardzo po 

|ij ważny1 nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka- 
(jij lendarzu Ludowym** maią szczególne znaczenie.
‘ J m a r -r m . ... z s a B m n s H H B B s r

K S H S S 3 E 5 5 H E J i a S M S E : S a B S a $ !

g p o c E N i A  i d e j
-ąk, pachwin uniknie się p e w n i e  przez yjjjf 

S  ożycie specyalnego pudru - p  ę  > U  C l i  
®  pakiet t y i i  o i« o  aMCisc. 55^  ł3 ł Ł  ES 
M  O  c i s p  r z e d a w r o m  i ' a b a l .  M  

i r Wyłączny skład: i?5!
A  Dorn handlowy, 1 ^ ^ 3 3 0 M  
^  Lwów, Sykstnska 7.
m u m m M m n m u m n m u ^ m u w

Schem at miesięcznych peborćw

u r z i d n i k ć ^  p ^ t w a w i s n
na podstawie ustawy z dnia 13. Hnca 1920 r. 

dc nabycia

w  D r a k o m !  I »  J a e g e r a
:j X ,w « S w , U l, &&.Łi*at-uxt»ńi.tt. a s .

P r z ^ j ^ Ł S j ę  u % m
damskich sukieti, bluzek, 
kosiyumów i t. d tak nowe 
jakoteż przeróbki or.a/. brn 
liznę damską i mę-ką po 
bardzo n i s  k ; c h cenach — 
ul św- Józefa 2. i. p. (ganek 
.,a prawo).

m
Nowo otworzona fabryka 
odnawia na najnowsze fa
sony mąSK e, damskie i dzie
cinne Kapelusze. Sprzedaż 
hunowna i defajiicera. — 
Józef Kinberg, ul. Kościelna
k- 5. mezanin. 12—4\ '

1  HIPOTECZNY
W . B  . L W O W I E ,

E l lS P & Z Y T H S iY

,s&

n .  -

Inż. Emnund Libański.

flil i
(QŁ0S NA CZASIE)

T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 
drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez
wład produkcyi przemy
słowej, klęska miast, pa 
skarstwo, korupeya i ła
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Kofjsty- 
tu:ya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Be nabycia we wszysf kich *się?ar- 
niacli i w Łodowem Tow. Wyttaw 
we Lwowie, u . Sykstnska 1. 21 

Cena 5 Mk.

fortepiany k r ó t k i e  
koncer

towe, pianina ; znakomite, 
fisharmonie mała, duże dwu- 
klawiabarowe. o'gariowe — 
sprzedam HANa K, Fańska 
1. 2!.

F I L I E R

m  K r a i s a a s l e  
o  c w i a  iP Ł » ta r w  
w  t j i r a a p n E l i

K t i p i t i i ł  a k c y j n y  3 0 . 0 0 0 . 0 0 0  k o r o n
' B e j , e r  w y  2 1 ,( 5 2 9 .1 0 0  . k o r o n ,

K A N T O R  W Y M I A M Y
p r z y j  13  mje z g ło s z e n ia  n a

5 ° ^  P w l s k ą  *s' F © s y z i z h ą  P a ń s t w o w ą
a f t  o r y g in a h iy c h  waruakach. 

k u p u j e  i  s p rż .e d & je  wszerkie paoiery wartościowe i m onety po 
najdokładniejszym  kui się dziennym, nie licząc prow izji.

^ i « 5f d c w  e
uskutecznia się pod najprzystępn-ęjszym i w aru ik a rr • i udziela 
wszelkich inform acyj co do pewnej i Korzystnej lo k a c j i  k a p i t a 
łó w . K u p o n y  i  w y io s o «  a n e  p e p ie r y  w a r to ś c io w e  w y p k ca  się 
bez potrącenia prowizji. U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  przed stratą ż  po

w odu wylosowani—

' O i i d s s a f  d i e p o z ^ t o w f
przyjm uje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki 
oszczędonosciowe począw szy od Mp. 300. — Kwoty ao Mp. 2000 

w y p ła c a  b e z  w y p c w ie d z e s iia . \

5 c i l 9 ^ r i |S  d v J n % y h W C  w y n a jm u je  z a  o p ł a t ą  ro c z n ą .
. Przedruku me płueimg

P l

D ŻT S
b a je c z n a  k o m e d y a  w  5  a k ta c h  p t. „ J e i p K l a  I r ó l a  S m a l c u

W gł. rolach OSSI OSWALDA 
i HARRY LIEDTKE

T y l ł t o  3  c tn lT T l

ZusŁ. nusa  ced. 1 ndakboc udpowledzituoj: JAN SLt ZYiŁEIL OntSdera A. Ormfra, ma w* Lwowie, Sykstusfe IL


